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na wiecu w Warszawie 
WARSZAWA, 1. 5. (PAP). - Juz od godz, 8 rano na ogromną prze­

strzeń Placu Zwycięstwa, na Pl. Gr zybowski i Pl. Zelaznej Bramy wszy 
stkimi przyległymi ulicami płyną b l'lnvne kolumny manifestujących. 
Rozbrzmiewają bojo-we pieśni i z e ntuzjazmem podchwytywane okrzy. 
ki, Place zap!:!łniają się coraz szcze lniej, Manifestanci zajmują prze­
strzenie przylcgłych ulic, Nad morz cm głów ponad 350-tysięcznego tłu' 
mu zgromadzonego na placach i uli cach - sztandary, proporce, trans_ 
parenty, 

Przed trybuną ustawioną obok 
pomnika Ńieznanego Zomierza 
sztandar państwowy i sztandar KC 
PZPR oraz sztandary KC ZZ, SL, 
PSL, SD i SP. Nieco dalej niezmie­
rzony szpaler czerwonych, rozwia­
nych na wietrze szturmówek. 

ulic tłumów wybucha nieopisany 
entuzjazm. Nieustannie z.rywają się 
okrzyki na cześć prezydenta Bieru­
ta ,Polski Ludowej, premiera i mar 
szałka Polski. 

na wiecach i pOChodach 
HI Lo zi i lIIJojeUJództUJie 

Puchód 1-~1ajowy 
W Stolicy' 

Przybycie przewodniczącego KC 
PZPR prezydenta Polski BOLESŁA 
WA BIERUTA, w otoczeniu czlon­
ków Rady Państwa, Sejmu i Rządu Na trybunie honorowej ustawia· 
'wywołuje wybuch entuzjazmu. Tłu nej na wprost wylotu ul. Złotej, zaj 
my skandują "Bierut!" "Bierut!" muje mieJsce prezydent Bierut, 

Serdecznie witani przybywają na ozlonkowie Rady Państwa i Rządu. 
trybunę czlonkowie KC Francuskiej W loży d:-.plomatycznej zasiadają 
Komunistycznej Partii: Prezes Zw. akredytowani w Warszawie ambasa 
Górników we Francji Le Coeur i dorowie i posłowie. Łódź przeżyła wczoraj wielId dzień. Już o'" godz, 5 zaludniły sdę 

ulice, Tramwajc nie mogły pomieśeić robotników, uczniów i pracowni­
ków umysłowych podążających ze wsrŁystltic.h dZllelnic miasta na punk­
ty zbiórek. Liczne grupy odświętnie ubranych robotników i robotnic 
grcmadziły się przed fa.brykamI , 

r 1allifcstacyjne zgromadzenia. pie rwszomajowe odbyły się w 4 punk­
tach miasta: na Placu Zwycięstwa, na Placu Niepodległości, na Plaeu 
Barlickiego i na placu przy Al, Kośc iuszkL ŁąC'wie w manifestacji wzięło 
udział pcnad 300 tys, Gsób, 

Na Placu Zwycięstwa przeml wiaU: min, OCHAB (PZPR), poseł 
JUSZKIEWICZ (SL), min, KRASSO WSKA (SD) i peseł MOTYKA (ZMP), 

Po wiecach seiki tysięcy manife stantów przemaszerowały w gigan­
tycznym pOChodzie ul, PiGtrkowską do Placu Wolności. 

Na Placu Zwycięstwa 
Na udekorowany czerwieIrlą Plac potrafimy wpro'wadzić w pełni ustrój 

Zwycię.shva napływają coraz to no- socjalistyczny. 
wc kolumny. Odbędzie się tu główna - Myśl nasza biegnie dziś do tych, 
manifetacja. którzy polegli w walce o sprawiedh-

Liczne załogi fabryczne, fabrycz- wość społeczną. Wspominamy dziś 
ne kola PZPR i Koła Ligi Kobiet rok 1892, kiedy to po raz pierwszy 
przybyv.,ają na plac z portretami na ulice Łodzi wyszło 10 tys, robot-
przywódców ruchu robotniczego. ników, by wezwać naród do walk!! z 
PracoVl.'1licy Centrali Handlowc.l przemocą caratu, Wspominamy rów· 
Przem, Odzieżo-~ego niosą transpa- nież naszych drogich braci, pole­
renty, na których białe napisy za- głych w 1905 r. oraz bojowników 
powiadają wykonanie rccznego pla- socjalizmu, którzy polegli w cza­
nu obl'ctu tcwarowego do 1 grudnia sach rządów sanacyjno-endeckich, 
br. oraz zaoszczędzenie w 1949 r, 236 składamy hołd pomordowanym przez 
mil, zł, hitlerowskich barbarzyńców. Ginęli 

Na placu i przyległych ulicach oni, myśląc o przyszłym zwycięstwie. 
gromadzi s'ę ok. 130.000 ludzi. PrZYkazania, które nam pozosta-

Nad morzem głów powiewają do- wili w testrunencie, musimy zreali­
słownie tysiące czerwonych i biało- zować. 
czerwonych proporcy i transparen- - PrzyŚpieszają.c wykonanie pła­
tów. Przed trybuną ustawiają si~ nów gcspcuarczych, zwalczając a.nal­
poczty sztandarowe Zw. Zawodo- iabetyzm, udostępniając kerzysta.nie 
wych i organizacji politycznych. Na z dóbr kultury i sztuki najSrLersrz..ym 
trybunie wśród działaczy związko- masom społcczeństwa oraz za.cieśnia. 
wych i przodowników pracy widzi- jąc sojusz rObctniczo.chłcpski, bę­
my wojewodę Piotra Szymanka dziemy ten testament wypełniać -
przewodn. lVrRN Andrzejaka, wice- będziemy budować potęgę Pelski So­
prezydenta Bugajskiego i sekretarzy cjaIistycznej, 
KŁ PZPR Dworakowskiego, Dunia- - Polska, w.:macniając sojusz ze 
ka, Uzdańskiego i Zebrowskiego. Zw, RadzieckJm i l,rajami demo-

Z megafonów rozlega się kracji ludowej, staje w pierwszym 
"Międzynarodówka". Zebrani pod- szeregu narodów umacniających po­
chwytujq słowa pieśni bojowej. kój, Przeciwstawiając się wszelkim 
Śpiew potężnieje z każdą chwilą i zakusom podżegaczy wojennych, bę-
kończy się potężnym akordem. dziemy zwalczać z całą bezwzględno 

Na trybun e chodu' d . ścią wrogów klasy robotniczej, pra-
w przewo mczą- h tu ' . k k cy OKZZ Widaw~ki. g~ąc;vc powro czasow UC1S u a-

W imieniu Komitetu Pierwszoma- pltahstyczn~go. . 
jowego - mówi _ otwieram dzisi€j- -:z:a oswwdczer:l.lem Rządu w 
sze zgromadz€l'Je. Zebraliśmy się tu sprawie ur.egulow~ma stosunków po 
by wraz z klasą robotniczą całej m~ędz;v pan.stwe.m l ko~~ołem wYP?-
Pol -ki Ludo .. l' b t'k . l WiedZIało w: WIelu kSlęZY. Stanowl-

~ • weJ l o o nI aml ca e- 1 R d L • • 

go świata uczcić Święto Pracy, a S,{O zq u w. l.eJ ?pra',:le zaaprobo­
'edn .. :f t ' I wało WIele mlliOjlow wierzących ka­
J oczes.rue za.man •. es owac wo ę toliików. Bisk' l . d k tv 
utnvalerua pokOJU. .. Upl P? sey Je n~ 

B kJ k' ·ta· d swym ltścle pasterskIm wYPowlada-
. urzą o. as. ow WI .Ją o/0ma . ze- ją się za walka z Rządem. Państwo 

nI u.~azarue Się na tryoullle I: w !ce-I nie chce tej wliIki, Nie może jednak 
mml~trEa ob.rony narodoweJ gen. dQpuścIe, by ambo-ny były wykorzy­
bryg, dwru da Ochaba. stywane do wrogiej interesom mas 

- W imieniu KC PZPR - mówi pracu,lących propagandy, Takie sta­
gen. Ochab - witam i serdecznie nowlsl.o rządu jest jednOC'Ześnie sb­
pozdrawiam mieszkańców robotni- nowiskiem wielu milionów wierzą­
czej Łodzi, tak licznie tu zgroma- cych Polaltów, 
dzonych w dniu Święta Pracy. Po Okrzyki na cześć Polski Ludowej 
raz pierwszy obchodzimy to święto i PZPR towarzyszą ostatnim słowom 
w pełni zjednoczeni. Jedność dajc przemówienia. 
nam gwarancję, że wspólnym wysil- Następnie przema1N-i-ają: pos. Jusz­
kiem za~e"mimy potęgę naszemu kiewicz - imieniem SL, wicemin. 
pal'lstwu i dobrobyt szerclrim m:1Som Krassowska - imieniem SD i pos. 
społeczeństwa, Dzięlti tej jCdności Motyka - imieniem ZMP. 

IE y Al 
no culqD1 tiwiecie 
Zewsząd naplyr.ę!y wiadomości, świadczące o tym, że tegoroczne 

święto piecH-szomajowe byl0 - podolmie jak w Polsce - p:JW 

szech:1ą manifestacją sił pokoju, Równocześnie Związek Radziec­
ki i krafe demokracji ludowej obchodziły dzień I maja pod zna_ 
kiem coraz to większych sukcesów w dziedzinie odbudowy i wszech 
stronnego rozwoju swego życia, 

r,lTasy pracujące zachodu zademonstrowały ze swej strony wolę 
obroq.' pokoju i wallc; o swe prawa, 

Poseł JusUtiewicz zapowiada bli­
skie połaczenie SL i PSL w jedno 
stronillictWo i wzywa do zacieśnienia 
sojuszu robotniczo-chłopskiego. 

Wicemin. KrasiWwska, życząc mie­
szkańcom Łodzi w imieniu KC Str. 
Demokratycznego owocnej pracy 
nad odbudową i rozbudową polskie­
go przemysłu zapewnia, że inteligen­
cja zrzeszona w SD kroczy i będzie 
kroczyć wspólnie z klasą robotniczą 
do utrwalenia pokoju, 
Poseł lUotyka, w imieniu 900 tys. 

młodzieży zrzeszonej w ZMP dekla­
ruje dalszy jeszcze bardziej owocny 
wys1łek młodego pokolenia przy u­
trwalaniu potęgi politycznej i go­
spodarczej kraJu, 
Odczytaną następnie przez prze­

wodn, Widawskiego rezolucję zgro­
madzeni przyjmują oklaskami i o­
krzykami na cześć Polski Socjali­
stycznej, sojuszu ze Zw. Radzieckim 
i pokoju światowego, (jb) 

Marcel Pool, literat ukraiński Kor_ Pochód 1_Majo'wy otworzył prze­
niejczuk wraz z ,Wandą Wasilewską, marsz organizacji młodzieżowych. 
członek Komitetu Centralnego Ko- który trwał blisko 2 godziny. Sze­
munistycznej Partii Czechosłowacji roką lawą, trzymając się za ręce, 
- VOdiclia, przedstawiciel repuhU- idzie pospolu młodzież ze "Służby 
kańskiej Hiszpanii - Rasola, prze- Polsce", ZMP i ZHP, skandując gło 
wodniczący amerykańSkiego Komi- śno słowo "Pokój", o kórego ugrun­
tetu Słowian. a zarazem przedstawi lowanie walczy dziś cała postępowa 
c:el amerykańskich Związków Za- ludzkość. Powszechną wesołość wy­
wodowych - Leon Kl'Zycki, przed- wołują plakaty i zmontowane na sa. 
stawiciele Związków Zawodowych mochodach inscenizacje, przedsta­
Wę?:icr, Bułgarii, Rumunii, 1"inlan- ,,,dające w satyryczny sposób knowa 
dii i inni. nia imperialistów amerykańskich 0-

Wiec zagaja krótko przewodniczą raz ich popleczników. 
cy warszaWSkiej .Rady ZVliC)zków Przechodzą szeregi Akademickie­
Zawodowy~h i prosI o zabram~ gło go Zw. Młodzieży Pol. Reprezento­
su sek.r:eta;za KC PZPR - Jozefa wane są wszystkie wyższe uczelnie 
Cyrankl~Wlcza, Mocne słowa mow- Warszawy, S owcy defilują prze 
cy padaJą w zasłuchany t~um, zgro- ważnie swych kostiumach ćwi-
madzony na Placu ZWYC1ęstwa. na w . . 
Placu Grzybowskim . Zelazn . B czebnych, demonstr~IJąC na nngach, 

. . l eJ ~a zmontowanych na Jadących samo-
my l na ",,:szystklch przyle~łyc.h ul!- ch dach Sta 'ły si" licznie sztafe-
cach. Konczacy przemóWlerue 0- o , WI 'C 

krzyk na cześĆ Polski Ludowej, Zw. ty motocyklowe oraz samochodowe 
ImponuJ-ący p okaz Radzieckiego Generalissimusa Sta- zespoły sp~rtowe. P?~szechną mya: 

. . ' .. "1 ge zwracaJą rówruez motocyklIŚCI 
młodDści i siły Ima, kr~Jow ~emokra~Jl ludoweJ . I Służby Polsce" na motocyklach 

wszystkich sił pokOJU, wywołuJe" . , .. 
Wczorajszy pochód pierwszomajo- potężną manifestację. czechosł?waC~leJ produ~~J~, . 

wy wypadł niezwykle , imponująco. Następnie przemawiają: W imie- B.~zposre~o po przeJsclU orgam· 
Defiladę otwierała czołówka, zło- niu stronnictw ludowych _ wice_ za~Jl n:łodzlezowych do trybun t)r,zy 

żona z młodYCh robotników w nie- prezes NKW SL - min. Podedwor- bl!z~. Się [warta, n;asa .s~tal}darow 
hi -sk;;.;h kombinc..wna -h. Nad czo- ny, w 'mieniu KC SD _ v:iccmar- p~tn pol tYCZ~3ch l. z;Vlązkow za. 
łówką _ las czerwonych .,szturmó- szalek Sejmu Barcikowsld, przedsta w d~w~ch: Tuz za rumI kroczy kU­
wek"; przez całą szerokość. ulicy _ wiciel młodzieży, przewodniczący k1!dZ1es1ęclu o~obowa. grupa. POI!:­
transparent z napisem' "Niech żyje ZMP - Janusz Zarzycki, w imieniu kow z Amery~, któryc~ publiczno_c 
l Maja _ dzień Międ'lynarodowej górników francuskich członek KC ",?,arszawska WIta z Wlelką sympa-
Solidarności Klasy Robotniczej, Francuskiej Partii Komunistycznej tlą. • 
Tuż za czołówką postępowały w Le Coeur. _ Przemówienia przyj- ,Po. ~rzybyłych z. ~danska przed­

pełnym składzie: Komitet Łódzki l mowane są burzliwymi oklaskami. st~WlC1elach ~obotru/i~~ st~cz~ p?l­
Komitet Wojewódzki PZPR. Niesio- Tłumy mocno podejmują wznoszo- sk ch, przesz!, ąwacyJme WItam war 
ne olbrzymie portrety Marxa, En. ne przez mowców okrzyki. szaws.cy ro~otnlCY budowlani z bu. 
gelsa, Lenina, Stalina i Prezydenra Przewodniczący WRZZ odczytuje dowmcz~ trasy,W-:-Z na cze:e .. 
Bieruta zapoc'l.ątkowaly młodzieżo_ rezolucję, przyjętą gorącymi, dłu- . Z~ledwI~ prz~~rzm!a!y owacJe, J.a 
wą część defilady. go niemilknącym; oklaskami. kl.lTI1 publtcznosc przy)ęł~ ,robotm-
Powszechną uwagę i oklaski zgro- Prezydent Bolesław Bierut, do- kow budowlanych -:- ~orcow t:asy 

madzonej na chodnikach publiczno- stojnicy państwowi, działacze poli- W-:,!- a ro~le~3:J,ą SIę J~ oklaskI na 
ści uzyskuje Centralna. Szkoła tyczni i generalicja opuszczają try_ czesc ~', WlęZnIOW pO~ltycz.ny.ch,. ~a 
PZPR, która wystąpiła z Pięknymi;' bunę i tworząc czołówkę pochodu, czele kt?r?,~ m~szeruJą. OSWlę01Jrua 
i pomysłowymi dekoracjami. na po. kierują się w stronę ul. Marszałkow cy w ',,'1ęzmarskich p~slakach, 

(Dalszy ciąg na ~tr. 3) sklej. Wśród zgromadzonych wzdłuż (Dalszy ciąg na str. 2) 

H'§panielo nJoni#e§tacja 

p 
Z wiqzku Radzieckiego 

MOSKWA, 1,5. (PAP). - TEGOROCZNY OBCHÓD Il\1AJA WMO. 
SKWIE, DEFILADA NA PLACU CZERWONYM I OLBRZYlU:JE DE­
MONSTRACJE LUDNOŚCI STOLICY PRZEI{SZTAŁCIŁl' SIĘ WE 
WSPANIAŁĄ MANIFESTACJĘ POTĘGI Z''''IĄZKU RADZIECKIEGO, 
JEGO SIŁ ZBROJNYCH ORAZ NIEZACHWIANEJ WIARY NARODU 
RADZIECKIEGO WE WŁASNE SIŁY, 

JOWEJ 
dywizje bombowców. W tym roku 
widzimy wyłącznie dywizje lotnic. 
twa ODRZUTOWEGO, Trójkami 
pzelatuje .jedna dywizja odrzutow­
ców, a za nią - po krótkiej przer. 
wie pojawia.ją się ODRZUTOWCE 
NIEZNANEGO DOTĄD TYPU, 
Równocześnie przez Plac Czerwo­

ny w ślad za kawalerią przejechała 
Przy pięknej wiosennej pogodzie państwowych. dywizja wojsk zmotoryzowanych. 

od wczesnych godzin rannych • na Minister sił zbrojnych ZSRR, mar_ Cechuje .ją połączenie maksymalnej 
odświętnie dekorowanych ulicach, szalek WASILEWSKI wszedł na try- szybkości i zdolności manewrowa. 
przylegających do Placu Czerwone. bunę mauzoleum, skąd wygłosił prze nia z potężną siła ognia, Na wspa­
go - gromadziły się Olbrzymie ko. mówienie, Mówił on o ogromnym niałych samochodach defiluje zmo­
lumny uczestników pochodu, ciągną- zwycięstwie spo!eczeństwa radziec- toryzowana piechota, zaopatrzona 
ła si.. na przestrzeni Wl'elu kilome- kiego oSI'ągrll'ęt . l d 
iro

'w,'" , ym w wa ce o prze. uogato w artylcrię lotnicza i prze. 
terminowe wykonanie powojennej' ł .' 

Przed gmachem W czworoboku od- . . t· CIWCW gową wszelkIch kalibrów, 
PIęcIola kl. N'aróil ranziecki - po- d l' t· 

dZ1'ały wOJ'skowe, na trybunach po ']' a eJ po ęzne f:>rmade wo,isJt spado-Wle( Zlał marszałek Wasilews;,i - h 
obu stronach mauzoleum Lenl'Ila _ . . t c ronowych oraz artYleria poczyna. 

moze z Wiarą i o uchą ltantynuować j d . t . 
przedstawl'cl'ele radzl'eckich orgall!'- l' ąc o mlO acz:,\, mln a skońrzy'···zv po taJ ową twórczą pracę budownic- ł . h . d' , 
zacji społecznych, stachanowcy, dzia twa komunizmu, albowiem na stra. na s ynnyc , me os!'ign1onych rht~d 
ła k· k lt . t k' " .. . ..lmtiuszach" Za dywizja zmotoTv_ cze nau I, u ury I sz u I, gene. zy tej pracy stOI potęzna radZIecka zo, a . h ł d " .' k 
ralicja, delegacje zagraniczne. przy- armia, lotnictwo i marynarita" nanvcenrąn PlrzeZ1~c ~ a d YWł IZl:>d łWP\;s 
byłe na t • . ' t P . , . ' ." yc I Icmla rZ3 a o flS to· 
d l . uroczisl !1SCJ maJhowe, w:m o pl'zemo VICIllU rozpoczęła Się tu Jadących czwó:-kami potężnych 

e egaCJa po s ue~o ruc u zawo 0_ DEFILADA. Była ona wymownym czołg' F-54'" I" . 
wego z ob. Bursklm na czele oraz św:adectwem potęgi radzieckich sił I . ow ,. I "s . 
delegacje polskich literatów i dzien. zbrojnych, ich niezl'ównan .j spraw- O godz. 11 na Plac Czerwony 
nikany, Na trybunach obecni są a- ności, bojowości i dyscypliny, dowo- wkroczyły popr("zdzone lasem s7.ła'1. 
kredytowani w Moskwie dyplomaci. dem. że lu'mia radziecka jeszcze bar. l darów masy prarll1ace MosY,wy. Na 

O godz, 10 spojnenia wszystkich dziej wzbogacqa swoje znakomitI' czele ich szło k'1kanziesią.t tvsiecy 
zwróciły się lm mauzoleum, W sza- uzbl'O.ieDle sportowców wj barwnych kostiu-
rym letnim płaszczu wO.iskowym, z Jak cOl·ocznie. rozpoczęły defiladc mach. 

W wielu krajacll święto pierwszomajowe minęło w ogniu ostre.i 
II\o'elki o wyzwolenie narodowe i społeczne. W Chinach 1 Maja był 
Z<1razern dniem uczc7.enia w pania łych zwycięstw ludu, Wszędzie 
odbyły się manifestacje soDdamo ści klasy robotniczej. 

t~arzą rozjaśnioną. ~erdecznym uś. bataliony oficerów słuchaczy akade- Przcz 5 GODZIN przeciagaly przez 
ltlJechem, I?oz.drawlaJąc tłu~y. w~- ~ii wojskowych. Po~awiła się czo- Plac Czerwony olbrzymte ~astepy 
so~o POdnIeSlollą. rll.ką, .zJawlł Się ło~ka dcfilady powietrznej - Po-Iludności moslti(",,~!dei. Manifesta('ja 
w~dz narodu rad7}e,?luego I mas pra- tęzne czteromotorowe latające twier ponad mir·ma. miesz!nń('ów "łan 0-
CUJących całc~o sWlata, - ,STALIN dze w otoczeniu myśliwców, a zal wiła wspl''lii\!~ śwjadDc!wn ~iłv ł 

I w łowar_L'ystw!e członkow. ~!\~ra PoJ. nią olbrzy~ie samoJ.oty c7terll.moto- l"'dfJ'llitości społeczeństwa radziec­
CK, WliP(b) l przedstawICieli władz rowe, W sład za mmi przeCIągały kiego. 

" 
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WROCŁAW, ,'V kwietniu. 

wiotiy nr.icut.'VIi1iO 111 ;'s>Ł ll'l> Od !"Z B 

• przybliźył n\le~~.Iut.ńców DzICllb.wa 

w, potęZI nych PO' chodach całeJ' ludnos' CI' dd wlęks'Zycłl Slnlj):sk lud'i:klclt. Ale i dziś trzeba jc~?eze wędrować do 
Sllółdzielni &lS,jcu'lkiej ws·l, aby ku· 
l)lć soli czy zallałclt. 

ZE WSZYSTKICH MIAST, MIASTECZEK I WSI POLSKICH 
KORESPONDENCI PAP DONOSZĄ O MANIFESTACYJNYM UDZIALE 
NAJSZERSZYCH WARSTW LUDNOSCl W WIECACH i POCHODACH 
I-MAJOWYCłI, 

SZCZEGOLNIE OWACYJNIE WITAŁA W TYM ROlUJ LUDN09C 
MIAST PRZYBYŁĄ NA UROCZYSTOSCI LUnNO~C WIEJSltĄ l DE 
FILUJĄCE W POCHODZIE ODDZIAŁY ODRODZONEGO WOJSKA 

botn,iczych Europy i Chin oraz cz0-

łowych przodowników ~acy. 
Na manifestacyjny wleć przYbył;f 

owacyjnie powitane przez zgroma_ 
dzolle tłumy, delegacje Albanii, Bul 
garii, Czechosłowacji, Rumunii, Wę 

szałka StaLina w Rzeszowie odbyła gier oraz reprezentacja francuskich 
sl.ę olbrzymia manifestacja pierw.' Związl.ów Zawodowych i delegacja 
szomajorwa. W pochodzi~ uczestni- robotniltów flldzlecWej strefy oku-

scem potężnej manifestacji pierwszo 
majowej społeczeństwa krakowskie 
go. Po p!l'zemówieniu przedstawicie 
la KC PZPR min. Rapackiego z ust 
200 tysięcznego tłumu padły okrzy­
ki "Pokój, pokój, pokój, demokra­
tyczny pokój". Okrzyk ten 100 gi­
gantefonów rozniosło do naj dalszych 
zakątków m.iasta, 

Obchody l-Majowe przerodziły 
się w całym kIl:aju w potężną mani· 
festację na rzecz pokoju i jego ostoi 
Zw:iązku Radziecki.ego Oraz solidar­
ności międzynarodowej mas pracu­
jących_ 

Obchody l~Majowe podkreśllly 
pogłębiający się sojusz robotniczo· 
chłopski oraz gotowość naj szerszych 
mils wzmolienia wys.ilków nad roz­
budową potęg,j gospodarczej kraju. 

czyło pO'l'l.ad 40 tys. mal1lfestant6w,. . 
oprócz szeregów Odrodzonego Woj- pacYJnej NieJJllec. Po wiecu ulicami Krakowa ruszył 
ska Polskiego które, idąc wspólnie z W godzinach popołudniowych od- olbnym.i pochód. Niezwykle barw· 
lud.nośclą, manlLfestowały jedno~ć były się w Poznaniu liczne impre- ną część PDchodu stanowili chłopi, 
WOJska z narodem i klasą. robotn!- zy sportowe. Teatry zorganizowały którzy liczniej nlż kiedy!tolwiel. do-
czą,. Na pochód prz.ybyły licznie de . _ . . 
legacje chłopów i 'l'obotnńków rol- bezpłatne WldoW1Ska dla sWJata pra tychczas wmęli udział w uroczysto_ 
nych. Obchody we wszyst.ki!ch rnia- cy. Jednocześnie w parkach 1 ogród ściach pierwszomajowych. W jednym 
stach powiatowych zgromad2liły Q. kach odbyły się zabawy ludowe. szeregu z robotnikami kroczą chlopi 

Katowl·ce 300 000 prócz świata pracy liczne delegacje 
: • chłopskie. 00 wsi natomiaSJt udały t1!d . 80 000 w strojach krakowskich, górale z 

KATOWICE,!. 5. (PAP), W stoli- się delegacje robotnicze oraz robot- U,. 1fnI8:. Żywiecczyzny i Podhala. Długo nie 
eywojewództwa śląsko.dąbrowskie nicze zespoły artystycme. GDYNIA, 1. 5. (PAP). Swięto l-go milkną okTzykl na cześć nieroz6r-
go panował w godzinach rannych 0- ..-- Ma.ja w Gdyni plI'zemiernło się w ro walnego sojuszu robotnlczo';hłop-
żyw'lQny świąteczny nastł"ój, Wszyst Poznań. 200.000' lm bieżącym w po1ę.iną manifesta~ sklego ; wspólnego mat'SZu mas d-O-
kim! ulkami nadolągały :rzesze spo~ cję na 'l'zecz jedności mas praC1.lją-
łeczeństwa, kierując się ku c~ntrum l"OZNAl':r, 1. 5. C?AP), - Olbr:z.y- cych całego śWliata i pokoju. botIticzych i chłopskkh do socjallz 
miasta. O godz. 10 rano rynek kato- mi Plac Wolności w Poznaniu i Wielki wiec pierwszomajowy zgro 
w!(!ki ~a1egły nJiezliczone tłumy. Fla wszystkiie okoliczne ulice zaległ po- madził na Placu Grunwaldzkim bU-
gi, pOC2lty sztandarowe, transparenty sko 80 tysięcy osób. 
powiewały w nienotO'\V'anej dotąd nad 200 tysi~czny tłum. Nad mo-
ilości. Napisy głosiły Il!!ezłomną wo- rz~m głów łopOO~l czeJ:Wone i zielo_ Kraków.- 200.000 
lę polskich l'Obotnik6w, chłopów i ne sztandary, widnieją trnnsparoo-
pra~jE\cej intellgencj~ ~rowa~enia ty i portrety MarIesa Engelsa, Leni KEAKOW. l. 5. (PAP), - Rozleg-
walki o ~clęsk:i pokÓJ w śCllsłym . . • ' . 
L!lojusm i przyjaźni ze Związldelll Rn na 1 Stalirui. przywodców parlM ro~ łe błonja kraJ~owslcię stały się miej 

mu. 

Zomiane Wojska Polskiego, WOP 
i KBW - obrońców pokoju i zdoby 
czy demokratycznych Polsk.i Ludo­
wej, biorących udział w mllnifesta_ 
ej! pjerwszomajowej, powit.-ano kwia 
tami i serdeczną owacją. 

dzłecltim.. WyłaOJiające się z morza 
Czerwieni portrety pr:oodoW'j11lków 
pl'a{ly unaoczniały tywQtną i twór­
Q;!ą potęgę w&lc~ącej o wolność l 
!lpl'Bwi€ldl!wość na c łym świecie 

Uroczys ości Pierwszomajowe w Warszawie 
klasy l'obetnlczej. 

Po uchwaleniu rezolucji, w któ.iej (Dokoń~enie ze str. 1) I zacji kobiet polsl(ch. Skandowane za l~ompll.nią Pl'zl1Ichodzą pQdchQrążo 
....... ran· solid"" ""j s.l _ł .. ~ W-_'·· i d Ó. l ' okrzyki "Pokój", .. Pol,ój" z n!eodpar wle wlizystkich rodzajów broni, .... '" l. -y .. ~ ą Q Z "u~u.<oy- =lles~o:nYffi: IJ II lr. egllemp ~ lą siłą mówiły o tym, że kobiety pol Pojllwlen1/ł glll Koiioiuszkoweów 
~:.d~O~S:i °Ł~~~~emJ' rlo~~~ę~~ r zaf!1i .. H1I1torii, WKP(b) ~lemons;I o skie stan.owlą poważne o gnJirw o w - I d,yw!~jt - daje hasło dQ Qgól-

, -II'~ .. wall w pocho,~zie uczestrucy \ w.lr- międzynarodowym froncie' walki naj długo,trwalej owacji. na ozeM: 
$:le poteŻ'na, w nlespotykanych' do- szaw!lJtiej ,Szkol~ J,>artyjncj PZł'R, p!l'zeciwko pod:i:egaczom wojennym. żołnierzy dywizji. która zapoczatko-
tąp rozmia.rach defilada. Około 300 MaszoruJą daleJ Pd'Bcownlcy "Mo- . al od L ni . k-l 
tYSiecUla rzesza ma1ufestujących de tozbytu", pracawrucy baru,owi, ro~ Podczas przemarszu spółdzielni w, a ~ . e no I?arsz 11 wo no: 
klarowała swą wolę walki o pokój botnicy fabryk; Parowóz" Defilu· nad trybunam' na małej ~solcoścl śm. ~le mllknęly Jeszcze oklask; l 
i budowy socjalizmu, ją wozy Państw~wegO Pr~esiębiolI'- przeleciał Pier~SZy. samolot myś~- ~;~~~h:l~~ąPr~:d s~?'a~~~~/r:~;~el~ 

, stwa Budowlanego. ski_ W ślad za mm przez dłuzszy nych pułkÓW piach t ęp 
Wrocław. 200 000 Cł~gnie wieloiysięczna rzesza chlo czas Ir.rązyły na równych wysoko- . o y. 

• • Ó "ł • tó j hl ściach trójki szybkich pościgowców Defilują następme na samocho-
W'DOCŁAW 1 5 (PAP) W dnńU\P wNz Pdłu°~a w wo .. warszaws ct- dwumotorowych bombowców nur: dach odd~iały zmotOryzowanej ple-.... • " .. go. a. ;ogzy przecIąg czasu za·ro -. . . , 'l t Z . h t, t 

l maja przez llllasto udekorowane lo się na trasie poehodu od zielo' kUJ~cych l mnych typow _ samolotow c 10 y. _a plec o ą - saperzy, po em 
flag~m.i czerwonymi i biało-czerwo· nych sz!ł,andaów SL l PSL. lotlllctwa bojowego. artYlen~. . • 
nyrm, transparentami i portretami Pochód nabrał niesłychanej barw W teJ plerw!lzej defiladzie wojsko 
twórców naukowego socjruizmu oraz ności tak charaktocystycznej dla D t II d - k waj, w ramach pochodu l-Majowe-
prz~ódców polski~j i. międzynaro- stroj6w ludowych. Od szarych'l )e- e a a w OlS a go bł~!\ r6wnidud2'li!ał słynne "Ka, 
dOWel klasy robotOl,cz:eJ. - ciągnęły d.nobarwnych ubrań ludności IDloj - Z oddali słychać wzmagające 5iQ tlu.z~. - postrach hilerowsldch 
?d ~ana .tłumr robotI1;ikow, młodz1e- skiiej odbijały zielone spodn.tce, bia- olcrzyl(i rozentuzjazmowanej pubJlcz armili. 
zy, :mteltger:-CJ~ pracuJącej o:a~ chło le wyszywane bluzki, stroje kur- 1l00jci. To iclzie wojsko, po ,'az pierw Za "Katiuszami" od st.rony ulicy 
~fw ZGOkohc~dny~~ WSl

k
, t~dązaJącdbn~ piowslde, łowickie 'l inne. Szli chlo- szy zbrojne ramię pa.ństwa ludowe- Królew~k.iej skręcać zaczęły w uUcę 

~ ao ,rul:'lwa. z l, na orY1~ o y P,l z powiatów: Pułtusk, Sochaczew, fIG bierz~ udział w pochodzie l-Ma- Marszałkowską potężne gą$ienicowe 
s19 Wlelkl )V1CC ma1l1ifestacYJnY· Na Warszawa, Radzymin, Mińsk Mazo- ciągnild z ciężkimi działami, a na-
Wlec prZYbyło około 200 tysięcy o- wiecki, Gl'Ojec, Gal'wolin, Pł0l1Sk, jOWYłll. stępnie wśród huku motorów prze-
s6b. Ostrołęka. ;Nie byłl') końca padają. Defiladę wojskową prowadZi dru~ szły ciężltie czołgi. 

cym z pochodu okrzykom na cześć gi wiceminister Popławsl«. Publicz Zamknięciem tego nJezapoml1'iane­
sojuszu robo,tnlczo·chłopsklego i ląc;!: ność wznosi bez p,rzerwy okrzyki na gO polcal'.u mocy obronnej Polski Lu 
ności miasta ze wsią C;l,C'Ść domokt'atyczneffo wojska pol- dowej były potężne działa samobież Rzeszów: 40.000 

RZESZOW, 1. 5, (PAP). Na pięk Z kolei maszerują przedstawiciel- sklogo. Gen Popławsk! zbliża się do ne. . 
nie d k l l M ki L' . !( b' t ·U . . lrybuny i składa meldunek prezy- . ,. u e OIr'owanym pacu m. ar __ . Igl o le - mI onoweJ Oł'ga~~ dentowi RP. Defilada wojskowa roz Jest godZIna 18,45. pW'le orluestry 

poczęta. Osemkam.i idą podcho!l'ązo- Wojska Polskiiego, ktox-e Pl'zygr~a­
wie z bagnetami na broni. Podchorą ły uczestrukom pochodu i defilady 
żowie SkandUją jak jeden mąż o-?d blisko 7 godzin, odl?aszęrowuj~ 
k.rzyki na cześć pre2:ydenta Bieruta, zegnane dlugotrwałyml oklaskami. 

Władza %opewn a 

kultury 
ludowa 

polskiej I qeść Armii Radzieckiej i jej wodza I l"Majowy pochód w Wa~szawie --
..... ____________________________ ...: .. generalisslimusa Stalina. Kompania zalrończony. 

'$Iusarz, telefon·sta, wlók i 'rz 
jako Qrtqscl 

mugi katalog nowej wystawy w 
stołecznym Muzeum Narodowym za­
wiera 542 pozytCje. Tyle w czterech 
salach mieści się obrazów, rysun­
ków, rzeŹ'b_ ObOik tytułów widItieją 
nalOWj,ska. Dalej zawód: górnik, do~ 
zorca huty, l'abotnka, ślusarz, tele· 
fonistka, włókniarz, pracownilk PKO. 
320 twórców reprezentuje ... 30 zwią­
zków zawodowych. 

Po raz pierwszy w Polsce urządzo­
no ogólllokraj'ową, mi.ędzyzwlązlkową 
wystawę plastyki amatorSkiej. Pier~ 
wszy raz twórC'zy dorobek robotni­
ków zgroma.dzol'lO w murach' skarb­
nicy kultury narodowe·j. Protektorat 
nad wystawą objął Prezydent. Uro­
czyste otwarcie odbyło ślę w dniu 
Swięta Pracy l Maja. 

Fakt otwerc1a wystawy i jego d'ata 
są ZI1e.mienne zarówn·!) dla struktury 
nowego państwa, jak i dla podstawy 
nmvego człowIeka, 

mą troską śledzi wykresy wy'kona- cenna inicjatywa nie rozwinęła się 
ma planu produkcji, jaiko umaso- na fałSZyWej drodze. 
wienie dÓ'br duchowych. Należy walczyć o to, aby pomoc 

Obydwie linie pną się stale ku plastyka zawodowego nie sprowa­
górze. U progu świetlicy, fabrycznej dziła się do nagięcia s·amorodnej 
stY'ka się praca fizyczna i twórcza twórczości do przyjętych, konwencjo 
praca umY'Słowa. Setki tysięcy ludzi nalny.ch kierunków malarstwa, do 
po 8 gOd'zinach współzawodnictwa nauki SZKolarskich efektów. 
przy obrabiarce czy krosnach spieszą Jedna z sal wystawy jest pośwlę. 
na kurs, na des'ki świetlicowej scen.y, cona pracom, wykonanym po pew­
do malarskich stalj.lg. Jedna i druga nym okresie sZlkolęnia. Rezultaty Są 
praca nabierają jednakowej warto- na ogół opła1tan€!. Część Obrazów] to 
ści, gdyż jeqnakowo stają s'lę we- bezduszne kopie mistrzów. Uczn ÓW 
wnętrzną potrzebą nowego pokole- obdarzono nienagaul1ą poprawno­
nia. śClą, lecz za to odebrano im własny. 

Podobnie jak festiwale zespołów samodzielny wyraz. 
śwletUcowych w 1947 r. i 1948 r. Plastyków-amatorów nie trzeba 
wciągnęły w orbitę sztuki teatral- r .• asowo kształcić na zawodowych 
nej, muzycznej i śpiewaczej tysiące :J.rtystów • malarzy. Oczywiście, ie 
ludzi od kilofa i młota, wystawa pewna część wybije si~ na. te 
ematorów-plaMylJtów ma pobudzić pozycje swoim talentem. Reszta jed~ 
aktywność twórczą nowych tysięcy oak powstanie w dotychczasowym 
uzdolnionych robotników i pracow- zawodzie robotnilke., montera czy li~ 
Itików. strnosZQ. On! właśnie pełnić będą 

PsństwQ bierze pod opiekę nie tyl. Opiekę nad tą tw6rczością za de· d'oniosłą i niezastąpioną rolę przo-
ko przodowniJków wydobycia węgla klarowali artyści-plastycy zawodo- downików kultury w ~romadz·je. w 
czy monta'W maszyn, ale nie sZCZę· wi. Nowy statut Zwiątlku Plastyków mas:le, w fabryce i domu, na 00 dzień 
dz~ równegQ_ poparcia przodowni- wymienia ją, jako jedno z nacze!- Artysta winjen werbOWA~ nowyoh 
k<lm robotniczej kultury. Z taką sa- n:vch zadań związku. Oby tylko owa twórców, propagować sztukę, służyĆ 
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zachętą, uszlachetniać tormę, nie na 
rusza.jąc społecznie pozytywnych ełe 
mentów treści. Odwrotnie, teŚĆ prze· 
żyć, artystycznych ludzi pracy mus'i 
odnowi,ć naszą plastykę zawodową. 

Na wyS<tawie jeden ze zmanych 
malarzy powiedział: "zawodowiec 
analizuje pł6tl1o pod kątem widzenia 
kompozycji linearnej i kolorystycz­
nej, amator - upraszcza i syntetyzu 
je pod naporem treści zbyt bogatej 
do jednorazowego opanowania". IN 
kompozycji linearnej i kolorystycz­
nej bardzo często gubi się potrzeb­
na treść. Lecz owa synteza treści 'IV 

odczuciu zwykłych . ludzi, która bez­
względnie dyktuje formę - a nigdY 
odwrotnie, uczy Wiele i może zbliżyć 
plastykę zawodową do rzeSz Ilowych 
odblorcpw. Malarstwo nInatol."Skle mo 
że 1 powinno stać lrię s~kołą realiz. 
mU 8Ocj.a.l!stycznego, zawierającego 
"nieprzebrane bogactwa możliwośc: 
twórczych, które raz przebiwszy za· 
skorupiałą pOWłokę zewnętrzn~..,.. 
wypuszczą nowe pędy sztuki pol 
sklej", 

Barbara Olszewska 

rJłc.dy I'Golu!Jt, Adolf I{upczyńskl. 
zdcm{lbłI~zowany źolniilrz, jest I)rze­
\'Vol!.n'cz.\cym ratc.)H!OwegO koł]!, ZW'lą 
zku Samopomol'Y CbtnrilShej, RIl;wt vi 
s!ę, że nle WE';:Y~CY chlai;! należą do 
ZSCh, 

- Robimy co m{)żna, żehy przeła­
mać biernoŚĆ. W;lcl{)lU'~.nie Z-achęca­
l,§my n:l Zchra-lllach, ~y WIl,tępO­
wall do Samc!){)·mncy, lIJe - nie chcą 
wyt!mąó nOS:l pWĄ wb,~lle pn·dwpr­
ko. Nawet h::oiądz tlumC'.ci.\yl lud;d(lm, 
jakle lHH'7y:ki daje Samo·po·moc 
C!llopslw. 

- POwili d ," de, że ksiądz V'lam pG­
ma.ga? 

- Tak. W ze:'fdym rooku ltsiądz był 
w zQr7.l.l,d~:e S!l.l'l1ollomocy, a tcra.z już 
mniej ~';Q ullzlcJa., bo pnccież t(l sta­
ry ozłowiclt. ma już p!"zesrda 70 lat. 

- To znaczy. że Itsi'1!(lz rozumie 
wawzc p~HI'zeby i· bt'lą,czld? 

- N:>,'{ !)f;:'!Jr,S?c?, liSlądz Woj!as, 
ż~',le :<: c I.!:\ gtlH,lUl'} tlV. Jałt mlo!e­
~Y. Ile l'iU7" nalJęd·.a U'll ludzI do or_ 
g'l.n'zcwanl/\ :!II:'), de; ll'.\ul,l, do za.lo­
ŻCIl]lI, liwletl:cy 1 (~~ytcli!i. Na. l.t'bra­
nlu mów!i: "Zrc.zumcie lu:h:,le. ;l:e Sa­
n1<lpOmOC Chlvll:,ł'<I> przyn!esie wam 
p()<iytel~, Czemu n:e clJc;:c!c robić te­
go. 00 jest dla W!W'LC~O u!lI!)l'a'?" 

Idę do ph}balllii nie róinlp,cej Ei~ 
zre!!~tą, od innych aomów we w!ii. 
7 ... '!.'ltaję k.'llęul.il. oblo·:'-tmrr,o ltS.'fl,iln~ 
mi. Obo'k b:cw.r·.aa klY k·.·;:i:ka le­
kiM'$ka i r-odr(!czn[k do naQld jezylca 
frtl.mlU",kle(~o, 

Ro,z.mowll na.wi!l:Zl1:i~ sdl:! ła,two, py 
tlun o pa.rafl<ln, () pracę s'Połc~tta". O 
za In tercsowan la.. DowindllJę się. te 
)lajwi~k5Zą bol,:czk~! groll'lldy 36(!1ł 
I:rak śWidllcy. Już nawet sala. przy 
s!/!l~lJle zL>!':tah wyrelnolltcwana n 
ton tlel, ale nic ma człowieka, l~tÓl:'f 
by !!II~ zajął pl'O~Vll.dZCl1JClTJ śwlefU .. 
cy. BraI. m~m tu r6wnież SuóWl.;/'hd 
- llowin.dtl. Its-a.dz - a tl"lcba lu­
dzlem uł<1,twić iy(lle ... 

- A ooy jest tu we wsi biblioQte. 
ka.? - pytam, 

- Tyll{o S(1;,IUlIW i to niewIelka.;; 
Przyd:lło by się tr(Jchę więcej ks1ą· 
żel., Jakieś d&bre j łatwe powieści, 
coś z uzkd:l.'iny h\stOll"ii. 

Ks. Michał WoJtall pochodz1 z ro· 
dzlny l'?clllleśłnlCllcj l je(lt WYllem 
k/)\vala z Rudnik rtad Sanem, z tej 
samej wsi, z której poobod7Jlł f;łęn .. 
IdewicZO'M!.kl .. J:ulielt", zdobywajl\e:f 
w pąścigu za królem szwedzkim, Ka· 
rolcm Gustawem, królewską chorą­
giew, Ks, Wojtas zna potrzeby i bo· 
lączki Judzi pracy. Już 52 lata pełni 
obo,wiązki ka,J)łllń~kic. Przed wojJtl\ 
był probO!SzC'I'Jem w RudJ~aclt, a gdy . 
w r. 1940 mieszl(~n(ly cRłej wsi pn:C B 

nieśli się na Dllllny Śląsl(, ks, Wf)jtas 
pn;ybył razem z nUlll i pełni obo­
wil\oo prob{)s'7.(lz~, 

Pl"/.ed tnema tyg~dnll\.mi na 'Ile· 
braniu gromoo1.kim, gdy om·t\vlano 
spra.WQ sWs'Unku :ra{is~wa d{) l~(bścio 
la, lrs. 'Wo,i-tas IlowJedziaJ, że przed 
śmierdą chciałby wdd~cć mianowa­
nie na stałe przez 1!HoJJ()1) Ar>o~tl)lską, 
polsldch blsltUIlÓW na. Ziemiach Za.~ 
chll(ln3ch, we Wr{;dawiu, w SzczecI • 
nie i Olsdynie 

Ks. Wojtas mówi: 
- Jestem za uregulowaniem wm-. 

jcmnego stosuniw międ:zy Państwem 
Polsldm i Kościołem, Ani sam nie 
d09wiadozyłem, ani nie słyszałem. 
by rząd Pol siki komukolwlek prze~ 
szkatb3ił w swo,bodnym wykonywa. 
niu p"\aldylt religijnych. Rząd zaJ­
muje na.jzupełniej słuszne i sprawie­
dliwe stanowisko 

I{slęża, którzy prowadzą działaJ­
notć politYC'Ulą, pilstępują lI1aewla.~r.l­
wie. Z!\daniem każ{lego kSJiędza jest 
praca. w kQśoiele, trOSlka o życie mo­
raln~ gromady, gł{)szenie z ambony 
z(l,s!l.d prawdy i> miłO'Slierdzla.. Ksiądz 
po,wiinlen 11IiE:ść pomoc w codzien­
nych trudncściach i kłopotach ludz­
Id ~h. Zawsze trzym::.ł~m slEl' l będę 
się trzymał tej z.asauy, że kSliądz nie 
jest od polityld. Ja sam - mówi da.­
lej Its,jądz proboszcz - cboCllaź nie 
piastuję żadnej godności publicznej, 
bIorę udział w iyciu moich para.­
fian, w życiu całej gromady. Sto­
sunki z wh<1zl'-ml i>1,tństwowym4 u­
kładają się bardzo dobrze, potrzeby 
lt . śclc!a są rcstJel.thwane, Ot; i te­
raz stal'<lstwo ma pM:ystąpió ful n.a~ 
prawy dl!.ohu \II' budynkach pn.ratial­
nych. 
Końc:tymy I'o.zmowę, bl) ksiąd~ 

spieszy do sz.koły, gdzie odlbywa się 
bn.dan'e ucznlńw przet lekarza. 9ci­
s,kllm dloń ltIl11 ęd7.f1 Wojt·nsa, r01.um­
nogo o'bywłitela • dobrl'g!l Polalta. 

W. Cz. 
("Slowo Polskie") 



/. 

(Dokończenie ze sir. 1) styczne sportowców. 
~tumencie szerokOŚCi ulicy, wiezio- Za sportowcami, którzy wystąpili 
n~'m przez sluchaczy szkoły - 01- imponująco (szczególnie sekcja m()~ 
brzymie. stylizowane 1itery: p Z torowa i rowerzystów), maszerui.e 
p. R: dulcj ~amochód wiezie olbrz~'- z\1'artYI11 Bzeregiem młodzież \In!. 
111'.;') kuIE: .. wyobr::lża.iącą gloo ziem. wer yteeka: ZAMP-owcy. pr>J[esor0-
sIn. SPOW!t~· \\'e \\'~tęgc z l1-,p',e111'/ w;c i sluchacze Uniwersytet~l. Pol.­
.. Han ebna lde~ka C:1.(·',a poJ~rgur'Z\' tc<:hniki i pozosta1vch uczelni. D­
wojennych". I \\'i1!:(ę z\\'raca na sieb;e transparent 
. PL:brc:nośl~ .gOl'aC:l~. o'du:i~~Ii.~ ,.nie- z obcojęzycznym nap'~:!,n i nie~n~ną 
S~oną pl zez al\IP-o\\ co\\' ZI.WIO.onl- Jlaga - to zagranIcznI studenCI łodz 
zowaną chate; chlcp5:Gł. Xap',; n'l c:y: Albańczycy i Vjetnamczycy da­
transpar.encie glOSi: ... l\llodzkż Zl\lP j~ swój udział w ogólną m'lnifesl a-i 
elektryfIkuJe pOlska wle~·'. Ent l\~ cJe pokOju. 
zjazm wywołu;e samochód z bale- Pochód młodzieży licz:"ł ok.' 60.000 

wone. barwy sztandarów w obramo~ 
waniu świeżej zieleni stanowiły tlo 
dla ludzi, którzy rozstawiwszy się 
na wyznaczonych miejscach tworzy­
li barwną mozai·kę. Tłumy te, oglą­
dane wczoraj z lotu ptaka wygląda­
ły jak barwny, majowy kobierzec, 
wykwitły w murach naszego mia­
sta. Wszystko tętniło życiem, wabiło 

••• 1 
tc:m. PZPB NI' 2 j popisy gimna. uczestn'ków. PABIANICE 

J ~"2 b!:ln6łer~e chłopskie (G) Wielka manifestacja zgroma-~ li lIof! V aJ/ U ' ~. dziła na pl. 1 Maja 14.000 osób. Wiec 
Wiejska część pocho:!:.! otworzyła Następuią delegacje Str. Ludowe. otworzył przewodniczący Komitetu 

młoda traktorzystka. prO\ndzaca '50 ' organizacji chłopskich z róż- l-Majowego Lucjan Rozwens. Na­
traktor. 01brz~'mi transparent za- nych części ·xo.ie·\\·ództwa: nailic:z- stępnie przemawiał w imieniu pra­
powiada delcgację .. Pier\\'szei 'A'si niejsza z pow. kutnowskiego .JacJą cujących ob. TGIDas, _. 1. sekretan 
produ';:c.\-jn"j - Wilkowice". P.:> 11:<'; bandc:rie l,onne i pięknie udekoro- okręgu PZPR: w imieniu chłopów 
kilka sZC'l'cgÓ\\' ubl'l'ln:vc:h \V barwne \ wane \\'oZY. ,Ob. Goloń.ki ze Str. Lud., w imie-
Btroje ludo\\'e delegatów Z. &. Clił. n:u młodzieży - Milwłajczyl!: (ZIvIP). 

Robn.tni"CY II"terac· d . I O godz. 11 uformował się pOchód: v, I, UrlE: nicy... który ruszył ulicami Moniuszki, Ko~ 
Las czerwonych sztandarów - ,to tów Polskich A za nim znowu fa- nop~ickiej' i Czerwo,;ej A:'mii w k~e­

czoło pochodu robotników łódzkich. \ bryki. instytucje i zakład,: \ pracy. runku zamku. Pochod pl~err~aszelo­
Najpierw' ida robotn'cv z PZPB 1'1 C' t l .. ; 'd P '1' C wał przed trybuna, na ktore] człon-. ..' '. - 'en ra nc /"arzą y rzemys u l en. k -' p' d' . MRN Żarz' du 
l . za I11mi PZPB Nr 5 - kolejno z rala Tcksvlna ... Czytelnik" i Ubez- o.';,.le. lezy mm .. ' .~'. 
wqystkich łódzkich fabry'\: Fala' 1"S ł J kk l . k Mle]sklego. przedstaWIcIele partu l - . . , . pIecza ma po eczna .. a - -o wIe - po- ' . .. d t miasta 
lud:-;';:a wyp0łnia ul. Piotrkowską. chód idzie trzema kolumnami, cała org~n;ZaC]l. z prezy en e~ , 
"T8.d nimi t~'siące ~ztandarów i tpn, sZ<'l'okośc'a ulicy. przeiście setek 1\': Luc]ą SuleJową l. prezesem MRN 
parentów. Międz.\' nimi v.'i.dać czer- ~ięcy manife tantów tI'\"a kaka go_ ::;t<;fanem DąbrGwslmn na czele przy-
wony transparent Zw. Zaw. Litera- dzin. JęlI def:latlę. 

Ba rwny korowód p ojaztłów 
Pochód zakończyły banvne j po~ bryce lalek. 

m~'słowo udekorowane wozy. obra- Apetycznie i zachęcaJaco "''''-.Il'lada 
zujące pracę różnych instytucji. ty wozy ,.Społem", które reldam(J-

A więc fabryki włókiennicze po- wały przetwory owocowe :i cukierki. 
kazały produkcje swych maszyn, Równie zachęcający był bochen 
przedsiębiorstwa budowlane - bu. chleba PS8. 
dowę dO!1;lów. instalację urządzeń e- Centrala Tekstylna pokazała tóż­
lektrycznych. W barwnym tym lw- norodne materiały na le(.nie sukni c 
rowodzie przesunał się wzorowo u- i ubrania. 
rządz'VlY żłobek fabryczny z .. auten_ Na zak06.czenie "płynał" okrQt, 
t\'czn.~:n:i'· nicmowlctam! .. które 0-, p~o\\'adzonv przez czlon;';ó\\' łódzk ' ej 
CZyW1SC1C przyszły na swwt w fa- L'gi Morskiej. 

Potężny akord końcowy: WOjsko 
Defilada zakończ:,;ła się mocnym ne. przemaszerowały oddzIały zmoto 

akordem: po raz p:envszy w Swię- ryzowanej piechoty i artylerii łódz­
cie 1 Maja wzięło udział Woj"ko Pol- kiego garnizonu. elewowie szkół Ofi. 
skie. manifestując swe przywiązanie cerskich i podpoficerskich. jednostki 
z masami pracu.iąc~·mi. Korpusu Bezpieczeństwa Wewnętrz-

.Jednostki wO.i>ko,\-e dZIelną pOi'ta- nego. demomtru.1ąc ~i!e.~która stOI 
"'ą i doskonałym wyposażeniem zy- na ~traży pokoju i zd~byczy Polsk 
s;;;al~- U7.nanic pt~bLczności. Obdaro- \ Ludowej. 
wane kWiataml l gorąco oklaskl\va-

W czerw ien'i sztandarów 
Chłodn.". majowy poranek zastał młodzi Z;\1P. junacy z SP, harcerze 

,'-czoraj na ulicach naszego miasta i nawet małe zuchy. 
liczne grupy ludzi śpieszących na 
punkty zborne przed l-Majo'\\'ą ma­
nifestaCją Święta Pracy. 

Chmurne. szare niebo nie odstra­
szyło nikogo i nie psuło wcale ogól"': 
nego, 'adosnego nastroju, jaki pano­
wał wczoraj \V całym mieście. Z 
pieśnią na ustach szli członkow:e 
organizacji politycznych i spolecz­
nych, z uśmiechem radości podążali 

Naszemu kol cd ze ob. Cel­
nikowi StefanOWi z powo­
du zgonu Jego Ojca 

S. t P. 

IDZIEGO CELNIKA 
llajserdeczniejsze wyrazy 
współczucia i żalu składają: 

Ag; 

Ogólna wesołość wzbudz\3ły olbrzy 
mie kukły. przedstawiające karyka­
tury podżegaczy wojcnnych i wro­
gów pokoju. 

Samochody-koski PSS. PCH i PDT 
cieszyły się od samego rana nic-slab­
nącym powodzeniem. Zwłaszcza 
zgłodniali młodzieńcy oblep:li je ak 
dokładnie. że nie sposób się było 
tam dostać. Atrakc,ią b~-ły bulki z 
kiełbasą po 40 zł. Wodę sodo~'ą i le­
moniadę samochody zabrały ze sob,! 
do domu. Amatorów nie było z po­
wodu zImna. 

Dyrekcja, Rada Zakła­
dowa i Pracownicy Biu­
ra Części Zamiennych 
do Maszyn Włókienni-

czych 

Funkcjonar;usze MO sprawnie u­
trzymywali porządek zarówno na 
trasach przemarszu manifestujących 
tłumów, jak i w miejscach wieców. 
Ogólnie stwierdzić należy ogromny 
postęp w organizacji wieców i po-

I 
chodu w porównaniu z latami u­
biegłymi. 

Trzy największe place Łodzi przed 
stawjały wczoraj naprawdę imponu­
ją{:y i malowniczy widok. Gorąca 

............. (41l6.9.8.P.) ... purpura transparentów j bialoczer-

Dnia. 1 ma.ia 1949 rolm zmarła po clężldch cJerp'€!T1ia('h w wie­
lm lat 6Z, opll.t1.'Zona świętym} Salna1l'lenta!ni 

$. t P. 

z SZ{;"BERTÓW 

MARIA N I-E D Z I E L S K A 
'l-",q)l'owadzenit' (Il'ogich zwłol, na m;('.is<,(' w':eezneg-o "pO(,7.~'I­

Im odbędzie się w dniu 3 maja br.. o ~odz. 17 z l;:aplie'.y Stal'eg'o 
Cmentarza Katolkk:eg-o przy ul. Ogrodow('j, o <,zym zawiadamia 

I 
stl'OSlnLna 

W pierwszl} 1'O("7,.11:C(' śm:erct 
9. t P. 

JANA CHMIELA 
Q.II~ ;",H7,.l Z;l'~r;: . u:)w",:a.~ao 

CóIU\A. 

odbęd2;le się w dniu S maja 1949 roku. o godz. 9 rano w kośo:ele 

I 00. Jezuitów (ul. Si(,ll1.kiew:cza) nabożeństwo Wabne za spol{6j 
·Jego du<;'"," - (\ ('7\"11 ;:. '. i:!llalll i :l Icr('wnyeh r znaiumych 

.. .• ŻO~A i SYN· -

W pochodzie brały udział zalo~i 
wszystkich zakładów pracy, sz'-oły 
i organizacje. Wyró7.niały się umtill­
durowane odd2lialy ZMP, SP, Harcer­
stwo, sportowcy z K8 Włókniarz w 
oryginalnych kombinezonach sporto­
wych ze sprzętem sportowym. Klub 
sportowy PTC przedefilował na mo­
tocyklach i rowC'l'ach. Fabryka ża~ 
rówek L I wiozła na <lucie wielką 
żarówkę pod ha le)11: "PIH miliona 
żarówek ponad normę:. Wesołość bu 
dzi!a w'clka karykatura podżegacza 
wojennego Churchilla. Oklaski zhie­
rał\' udekorowane traktory i wozy. 
lVIlyn mechan'czn~' ,.Spójnia·' ustaw!ł 
na plaftormie pomysłowy \datrak. 
Za pochodem jechał:" udekorowane 
auta wioząc dzjeci szkolne w stro­
jach ludowych. Pochód zam~'kały 
oddziały straży pożarnej i ORMO. 

PIOTRKOW 

(ICb) Dziel1 1 l\Iaja św:ęclł P:otr­
ków w tym roku o wiele uroczyściej 
niż w in. latach. 1 a wiec na Placu 
Hali Targo\\-ej przybyło przeszło 20 
ty,. osób. Do zebranyCh przemó­
wili: delegat KC PZPR, DoliilSki, 
przedsta\viciel CleW PSL, Król oraz 
prczes wojew. oddz. ZlVlP, S<lbczak. 

Ok. godz. 12 wyruszył pochód, któ­
ry pl'Zemaszerowal ulicami Stalina. 
Świcrczcwskiego i Słowackiego, 
gdzie mieściła się naprzeciw Zarzą­
du Miejskiego trybuna honorowa. W 
pochodzie wziął udział cały piotr­
kO'liSki .świat pracy. 
Szczególną uwagę zwróciły pięknie 

udekorowanc samOChody, młodzież w 
strojach regionalnych, konne bande­
rie z gmin pow. piotrkowskiego. 
Samochód Elektrowni \';iózł mak;etę 
linii wysokiego napięc:a i chaty 
chłopskiej oświetlonej elektryczno­
ścia. Samochód PPB wiózł dom, na 
murach którego uwijali się murarze 
z kielniami. Pracownicy PKP prze­
defilowali wśród licznych oklasków 
z wielką makietą parowozu. Na koń­
cu pochodu posuwała się ciągnięte. 
przez parę koni wielka kukła kapi­
talisty amerykańSkiego - dzieło art. 
,plastyka, H cnri Poulaine. 

Defiladę zamykały oddziały woj­
-ka i motocyklistÓ'..v, liczne de-lega­
cje wiejskie oraz samochody z dzieć­
mi pracowników piotrkowskich za­
kładów przemysłowych. 

Pochód trwał blisko 2 godziny i 
uplynął pod znakiem zjcdnoczenia 
klasy robotniczej i woli utrzymania 
pokoju światowego. 

Po południu odbyły się na stadio­
nie miejskim żużlowe zawody moto­
cyklowe oraz zabawy ludowe na pla ­
cu Agri;wli i na boi~ku klubu spor­
towego "Concorrua". 

TO;';IASZÓW MAZ. 

(ST) Przed 10 pracownicy wszy­
.;tk~ch zakladów przcmyslo\Y)'ch, in­
stytllc,ii. ul'zędó,V i organizacji udall 
s'ę na miejsca zbiórki tj. przy ul. 
Żymierskiego, Warszawskiej, Szero­
kiej, 18 Stycznia. Tam uformował się 
pochód, l'iczący przeszło 12.000 o3ób. 
Pochód ruszył ulicami Żymierskiego 
Pl. Kościuszki. Al. Wojska Polskiego 
na Stadion Wojska Polskiego. Piel-W­
szy przemawiał z ramienia KC 
PZPR min. Eugeniusz Stawińsld, z 
ramienia Woj. Zarz. ZMP Gradek. 
oraz 'IV imien:u Stron. Lud. poseł 
Rękas. 

barwą, kształtem, ćzy ciekawym po. 
mysłem, wszystko znamionowało ra­
dość. siłę i tężyznę naszego narodu. 
Cala Łódź, wyglądała niby jeden. 
wielki ogród pełen kolorowych, wio­
sennych kwiatów. Tylko szare smu­
gi dymów wlokących się nad mia­
stem przypominały o tym, że jeste­
śmy w mieście kominó~, z miasta 

Po przemówieniach odbyła Się' na 
Pl. Kościusiki wspaniała defilada. 
Odebrał ją Komitet Obywatelski 
Swięta Obchodu 1 Maja. 

Pochód zamykały auta ciężarowe 
z napisami, obrazującymi wytwór. 
czość miejscowych zakładów pracy. 

O godz. 17 rozpoczęły się igrzyska 
sportowe. kiore zgromadziły tłumy 
pll bliczności. 

ZDUKSKA WOLA 

(ZO) W tegorocznym 9więcie 
l-Majowym oprócz robotników wzię 
li liczny udział chłopi, którzy przy­
byli nawet z dalszych miejscowości, 
jak Wojsławice, Zapolice, Skroba­
nów. 

Na stadionie sportowym zgroma~ 
dziło się przeszło 10.000 oSób. Po 
przemówieniach przedstawiciela Ko­
mitetu Woj. PZPR Winc. Stawiń­
skiego, przedstawiciela SL i PSL -
rolnika Dolczyka z Opieszyna, oraz 
Jana Kurkiewicza. z ramienia ZMP 
wypuszczono stado gOłębi poczto­
wych - symbol pokoju. Następnie 
wszyscy udali się pochodem na Plac 
Zgody. 

Najokazalej zaprezentowali się ko~ 
lejarze z Karsznic. Na uroczystość 
przybyli oni z własną orkiestrą· 
Przygotowali też liczne transparen­
ty. sztandary i ek;;ponaty: jak np. 
parowóz z węgl'arką i wagonem oso­
bownn ktÓrYm jechały dzieci z 
przedsziwla. Liga Morska maszero -
wala za piękną makietą okrętu. Pra 
cewników PNZ poprzedzały maszy­
ny rolnicze. Liczny udział wzięły 
również organizacje sportowe oraz 
banderia konna. 

Po połudl1lu na stadion e odbvl.· 
i;ię popisy sportO'lve o puchar prze­
chodni 1 Maja, ufundo\\'any przez 
Zal'ząd Miejski. 

SIERADZ 

(H. S.) Wiec pierwnomajowy od­
był się na Pl. Gen. Swierczewskie~ 
go. Do zebranych przemówił przed~ 
sta\viciel KW. PZPR. Grambo, a 
następnie przedstawiciel KW SL 
Norwiński oraz w imieniu Woj. Zw. 
Młodzieży Polskiej - Meszko. Z .ra­
mienia Wojska PolSkiego przema­
wjał mjr. Zapolni!t. Po przemówie. 
niach odbył się pochód. w którym 
wzięło udział 11.000 osób. Przedsta­
wiciele PaIlstw. Nieruchomości Ziem 
skich przybyli w strojach regional­
nych i na koniach. Dalej jechały 
traktory, ciągnące piękne, nowe płu~ 
gi kilkuskibowe. 

Po defiladzie przed trybuną hono­
rową uczestnicy pochodu udali się 
na stadion sportowy, gdzie odbyły 
się pokazy gImnastyczne uczniów 
Ofic. Szkoły Łączności i mecz piłki 
nożnej pomiędzy drużynami Ofic. 
Szkoły Łączn. i K.S. "Związkowiec". 

Po południu w Olszynce odbyła się 
zabawa ludowa. 

twórczej 1 owocneJ. choć Ulojnej 
pracy. 

W czasie przemówień transmito­
wanych z Placu Zwycięstwa nad 
tłumem zawisła pełna skupienia ci­
sza. Rozkołysany, szemrzący tłum 
zamilkł i w napięciu słuchał pro­
stych i mądrych słów swoich przy­
wódców. 

IWIE 
RAWA MAZOWIECKA ,A. 

(GT.) We wczesnych godzinach ran 
nych przybyły na Plac Gen. Swier­
czewskiego w Rawie tłumy ludno ... 
ŚCi miejscowo oraz z okoliczn. wsi. 
Zamiejscowi przyjechali wozami u~ 
dekorowanymi zielenią itranspa .. 
rentami, na których widniały hasła 
pokoju, postępu w rolnictwie i roz,. 
budowy spółdzielczości produkcyj" 
nej. Ogółem zgromadziło się ponad 
10 tys. osób. 

Wiec otworzył sekretarz Pow. Ra_ 
dy Zw. Zaw. Bigajczyk. Po wstęp .. 
nym przemówieniu delegata Kom. 
Woj. PZPR Stalskiego, główne prze. 
mówienie wygłosił marsz. Sejmu Wł. 
Kowalslti. 

Na zakończenie wiecu przemówił 
delegat ZMP kpt. Stobiecki. 

Następnie uformował się pochód. 
Przed trybuną przemaszerowały ko­
lejno kolumny ZMP, gminnych 
spółdz. Z. S. Chl. ZHP, młodzieży 
szkolnej, banderie konne. motocy .. 
k1iśC;i. rowerzyści, straże pożarne; 
młodzież SP. 

ZGIERZ 

Całe społeczellstwo Zgierza wzięło 
udział w obchodzie 1 maja. Po wiel_ 
kim manifestacyjny mwiecu na Pla .. 
cu 100 Straconych, pochód wyruszył 
w kierunku Pl. Kilińsklego. Wzięło 
\\' nim udział ponad 15 tyc. OSób -4 
cały zgierski świat pracy. 

Nawet najmłod5ze dzieci szkoh1e 
wzięły udział w Swięcie, jadąc na 
ciężarówkach. Pochód zamykały od ... 
działy Milicji i ORMO. 

KUTNO 

W KutniE' uroczystOŚCi l-Majowe 
rozpoczęly się w piątek uroczysty­
mi akademiami.. organizowanymi 
przez zakłady pracy, instytucje i or. 
ganizacje społeczne. 

Centralna Akadeinia l -Majowa 
odbyła się w sobotę w sali kina 
"Polonia" 

l Maja na Pl. Wolności zgrom a .. 
dziło się 15.000 mieszkańców Kutna. 
by wziać udział \V manifestacji. Po 
przemówieniach wicewoj.Kucnera i 
przedstawicieli Zw. Zaw., SL i ZMP. 
odbyła się defilada. 

W godzinach wieczornych w pa.r~ 
kach odbyły się zabawy oraz z;awo. 
dy spod owe. 

ŁOWICZ 

Manifestacje l-Majowe w Łowiczu 
zgromadziły około 20.000 osób, wśród 
których wyróżniała się 5. tys. grupa 
w strOjach regionalnych, 

RADOMSKO 

W Radomsku manifestowało 22000 
chłopów i robotników. 

Nowe formy WSPÓłZ3\Vodniclwa 
UJ przenJl.Jś'e odzieżowy ... 

Ruch współzawodnictwa pracy jowym i zobowiązaniami przed Kon 
przybiera nowe formy organizacyj~ gresem Zw. Zawodowych, wydajność 
ne. W związJru z tym odbyło się w pracy we wszystkich fabrykach wł6-
Łodzi plenarne pOSiedzenie Główne- kienniczych poważnie wzrosła. Wzro 
go Komitetu Współzawodnictwa Pra sły również w ciągu ostatniego mie­
cy (przy Zarządzie Gl. Włókniarzy). siąca szeregi uczestników współz;a­

na którym po rozpatrzeniu dotych- wodnictwa zarówno indywidualnego 
cza;:owych wyników wspóJzilwodni- jak i zespołowego, 

ctwa postanowiono zreorganizować W chwili obecnej w przem. włó­
Główny Komil jt Współzawodnictwa. kienniczym bierze udział ponad 20"'0 

Celcm usprawnienia pracy zmniej- ogółu pracowników. Jeśli chodzi zaś 
3zono skład Komitetu z sześćdziesię- o pracowników działów produkcyj­
ciu dO. trzydziestu kilku członków I nych (poza administraoją) to udział 

Jak wymika z wygłoszonych spra- ich we współzawodnictwie sięga 
wozdań w związku z Czynem I-Ma- 300/0. (jb) 

Dz;eła Mickiewicza, 
dzieła wielkich 
mmy własnościq 

pisarzy 
ludu 

Słowackiego, 
polskich uczy-
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DZ OTO 

yścig ko larski Praga.-
NlepoH'odzenio no pielJlU/!§zqDJ etapie 

/ 

arSZ3 I 

Wczoraj '!V Pradze rozpoczęty drużyna Frunci! przed pierwszym 
zQstał II MIędzynarodowy wyścig zesnołem C7.echosłowac·:~, 
kolarsk,l z Pragi do Warszawy, Okazuie się jednak, że najlep' 
Pr~~'~ zegnała startujących zawo' szym z Polaków był rezczywiście 
dmJ.:ow bardzo uroczyście, Przed WvqJpda, który "'r, 1 ":cł się w dru­
st~rt~m, odhyły się oficjalne prze- giej dziesiątce, Nie trzeba jedn,ak 
mO":lema, li zasadniczy start na ' zapominać () tyin, że Wy~lęda 
stąpIł po KOdz, 14. startuje w dru~iej drużynie na-

W ostatniej chwili przed zam- Rzecz oczywista, że nie są to 
knięcicm numeru do druku dosta- oficjalne wyniki. Jesteśmy prze­
liśmy jeszcze jeden, nawIasem mń konani, że w dniu dzisiejszym ol?' 
wiac niestety bardzo skl'onmy, sługa prasowa wyścigu Praga -
meidunek z Pragi, a raczej z Par- Warszawa pracować b~dzie znacz­
dubic, że WgIęda zajął w indywi· nie lepiej i że będziemy mogli 
dualnej klasyfikacji 13 miejsce, a czytdnikom naszym dostal'czyć 
tuż za nim przybył Czyż na 14 zne<-znie Więcej ciekllwszych in· 
mh.:jscu, formacji z przebiegu tej imprezy, Z Pra~i zawndnirv v: pierw- rodowej, 

Dym dniu stRrtow~l do Pgrdu- ~~~~~~~~~~~ __ ~~~,~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Be z~JvciQiył 
w Helenowie 

VI Helenow:e odbyły się wczora' 
propagandowe zawody kolarskie z 
udziałem b, mistrza Polski w 5prin­
t:' _h Jerzego Beka, 

Wyn;ki przedstawiają się następu­
jąco: wyści!:'. sprirlierowski dla za­
wo~:ników posiadających karty wy­
~c;g{)we: 1) Murqwaniecki (16 sekl, 
2) Mallnowliki, 3) Szybiak, 

WyśC'lg Spr'nterowsk1 dla zawod­
ników licencjonowanych: 1) Boruc,z 
(14,4), 2) Umiński, 3) Marchwińs~. 
StRrtUjąCY w tym biegu B,ek mIał 
defel~t łańcucha j wycofał SIę. 

bic. bystan::; wynosił około 14n 
km, 

W b'egu na 10 okrążeń toru do­
stęPllY dla zav"odni1ków posla<l.ają­
c:vch karty vtyścigowe: l) Murowa­
n"iocki (7,11), 2) Malinowski, 3) Pln­
tera, 

Sp. riow"y O~ ey W f;I~~~;fi\ B~a(i,~~~8t2)Z:~C;;f::t6W: 1) 
Jak było do przewidzenia, pier- 1." II .. U tLI" 

wsze meldunki tI Pt'cF{i brzmiały Publiczności maIo, Organizacja 
pesymistycznie, Nasi zawodnicy . , spl'ęźysUl, 
ponieśli sromotną porażkę. Me!' Sportowcy łod~cy wzięli, hcznYI wodników ubranych w kostiumy roczystościach mogli brać udział 
dunkom tym nie chcieliśmy wie- UdZHtł w p~chOdzle l ,- ~aJowym, sp~rtowe, Na czele tego klubu w zwartych l. jednolitych szere- T. Kołeczek 
rzyć, dopóki wersja pierwsza nie Ma~zerowall pr~ewazme w stro- S~I;l p,rezes ,I{~nopk~,. Cyl, Kru' gach z tym, ze zachowana zostaw r. 4 żl 
zn~lazła potwierc1'~enla, jacn sportowych l banvlłch swych pmskl, Stępl~:m, Wa]sowna. nie kolejność klubowa, względnie wygra. na ~U u 

N 'J ' d- '1' l klubów. "Bawełna" maszerowała w bia- pionów patronalnych, Na torze żużlowym w Łodzi od~ 
a] epszym zawo ni nem T'o - łych dresach :II embl'matam' klu Po defiladzie na kilku stadio- były się pierwsze w iym sezonie wy-

skim okazał się Wyględa, który Najbardziej efektownie wyglą- b· 'wym: e - l . nach sportowych w Łodzi odbyło ścigi motocyklowe z udzi<;Jłem wsz.y-
zajął dopiero 16 miejsce, d~ła d~'Llżyna, mistrZa Po]s!ti w °w' pr~"szl 'ci trz b tra' s'e się kilkadziesi<>t imprez o charak- s,~l{tch czorowy·ch zawoon!lk6w łódz-

• ,pi!c!'! sltkowe] pań z Klubu Spor- , ,T, os e a s a c l., t "d 'kich, 
Etap ten zaltończył SH~ ZWYClę' towego "Chemia".' Panie defilo- zeb;v spotwwcy W podObnych u- erze propagan owym. NajlepSi zaWOdnicy startowali 

st\yem Czecho~lowaka, Ve3elego~ wały W wiśniowych dresach nic M • ---~~-- pnewa.żnie na maszynach 500, 

ktor~ znanY,]est w Polsce z z~ sąc transparent z napisem "Mistrz Sk 11.- BUdapeszcGIIO Pierwszc miejsce po kilku elJim'-
ezł010cznych sw'ol.ch U nas 8tat- :Polski" Z" dl' k' Ch ,'" ,d!laef'!!M[Gl ~iłr'i'4''''~YWIIJł LU nac)'a"h z{!ob~,,/ł TadeuS1, Ko.JeC7,ek t" Vesely d s !1.l' • t lkc> . ,awo lICZ l " ~ emn Viii 'lJ.ł ... 1iI ~ 4.1'4iii Iii ftI" ~ 

OWo ',,' y {::IJ, l]e, nIe V,' zbierały liczne oklaski za wyjąt- przed Janem Krakowi'aki€m i Wró-
wytrz~~ałoscIą, ale l wspama- kowo estetyczn wygI ci W ramach miqdzynarodowych nl1- W grach pojedyńczych bierze jeSt; iyńskim, 
łym fmlszem, Ponadto za vese- , Y ą." .. strloslw tl".n;sowJlch Budapesztu Cze udZJał jedynie Hebda, który, po 
lyn1. przemawiał t"",., razem t~ren Efektowme wypadh rowmez tenisiści polscy rozegrali dalsze spot wygraniu przerwanego w piqtel~ Zawody cieszyły się wielkim powo 
debrze mu znany, Rzecz oczywi- sportl?wcy ",Zw,ią:~~owca-Zryw", lrania, kt6re przyniosły im porażki. meC2iU z Buytorem, pol{Q1lał Węgra dzeniem, gl'omadz~c kilka tysięcy 
sta. że kolarze Czechosłowac]'i po. Na ?zele szh plę~clarze Taborek, W ćwierćfinale gry pojedyńczei Pete 6:3, 6:3, 'widzów, Motocykliści Łodzi w dal. 

StaSIak C rneckl p tem gru mężczyzn Skonecki przegrał z W grze podw6~::lej pań Jędrze- szym ciągu narzek:ają na brak opie-
trafili umiejętnie atut ten wyko- " za ,a o - Austriakiem Weissem 2:6, 4:6, jowska i Miskova (CSR) zakwalifi- ki władz centralnych, którzy nieste-
rzystać. . pę sportowców prowadzili: Gła- l Piątek wyeliminowany został kowały się do pólfinału, zwycięża- ty nie przychodzą im z .pomocą prz~ 

'Na metę w Pardu]" '~"h pierw- żewska i dyr, Kazimie~czak, przez Węgra Kotonę 6:4, 5:7, ~:6, W jąc parę węg.ierską Katona _ An- U'POl'Ząd>'kowaniu jedynego w tAJdz~ 
BZy wpadł Vesely, który został W szeregach AZS zauważyllś- drugim secie Polak prowadZlł 5:3, der 6:3, 6:4, toru żuźlowe:go. 
pierwszym zwvr.ięzcą tegoroczne- my m,in, defilującą w zielonych przegrał jednak 4 kolejne gemy i Półfinały gry pojedyńczej pań l" d kl· t' 
go wyścigu na pierwszym etapie. dresach Moderównę, seta_przynioSły niespodZianki w postaci ~ a z m 010& y fS OW 

wyeliminowania WęgierIti Erdoedi " K Z Z d h W pierws7p
; dziesiątce nie ma Sportowcy ŁKS Włókniarz nie i mistrzyni CSR _ Miskovej, Erdo- na ongres w. awo owy~ 

ani .ie~nego Polaka" tworzyli niestety grupy z~artej. Nagrcdy edi przegrała ze zwyciężczynią Ję- Jedna z imprez organizowaną 
Druzynowo prowadzI druga Brak. było przede wszystkIm za· dla II qściarzy IW[Grd(owycb dl'~ejovisk.iej - .Hi,dassy 5:7, 2:6, a przez sport zWiązko'wy z okazji II 

) 
" 

ł 
. Mlskova :"yelimmowana została Kon..~resu Związków Zawodowych I lU 6: (nTló~ni 2[71 no _ An~ Zwią7.kowa Rada Kultury Fizycz- przez AustrIaczkę Dolleschall 3:6,5:7 (22-26 maja), będzie zjazd gwiaż • 

•• \Y \JW .iW a IŁ I~ - V ~g nej i Sportu KCZZ ufundowała na dzisty motocyklowy, przy udziale 
J. .. 4!D "O'" 71fT li 2 • .., mistrzostwa indywidualne Polski w wszystkich zrzeszeń sportowych 

repreZen~fJJC ''*'' 1IL Ul 4rT-i1I .. ~~~~~w~;c~~todY dla za~Odni~ÓW Ot~Nar[ie boiska Związków Zawodowych, 
Wczoraj rozegrany został \KI Ło-I szereg zasadniczych błędów, dając d 'l dnik ZWląZ Sztafety motocyklowe przybędą VI 

dzi oropagandowy mecz piłkarsk i tym dowód, że znajduje się obecnie la na.l,epszego zawo '. a- • przy u, On*'o....!lftwQJ· • kowca, który zdobt;'dzie tytuł mistrza ... • :.1 ,",v >lO; dzień or#Rrcia kongresu do Warsza-
między [,KS Włókniarz a reprezen- w dość słabej fo rrru e, Nie trzeba s~ę wy, by złożyć meldunki prezydiwn. 
tacia piłkal'ską Łodzi. zresztą dziwić temu, bo Komar me Polski; Przy ul, Ogrodowej 17 nastąpiło 
ŁKS wystąpił bez swoich naj1ep- ma przecież możliwości grania z sil- dla najmło szego związkowea 1.l-. otwarcie boiska sportow<!go KS "Ba- kongresu, 

. czestnika mistrzostw oraz, nagr?dę wełny". Boisko to zostalo doprowa- Sztafeta ZS "Związkowiec" wyru_ 
szych graczy: Barana, Łącza i Ho- nymi drużynanll, pocj~szenja dla zawodmka.zwląz- dzone do porządku staraniem PZPB szy z Rzeszowa, "Ogniwo" _ z Kra-
gendorfa, Drużyny. grały w skła- P:erwszą bramkę dla ŁKS zdobył kowca, za najbardziej ambItną po- Nr 2 i miejscowego koła partyjnego, kowa, "Unia" _ z Katowic, ,,Metal" 
dach następujących: GwoździńsI«, Do przerwy ŁKS pro- stawę na mistrzost,,~'ac~, Do przyśpieszenia otwarcia tego _ z Wrocławia, "Włókniarz" _ z 
ŁKS: Styczyński, Włodarczyk, Łuć wadził 1 :0, Po zmianie stron atak Na mIgrody przeWIdZiane są:, apa- bOI 'ska przyczyru'ł SJ'ę '" duz·eJ' m'.erze l' P . 

Sołtyszewski Bajan Urban Gwoź- ŁKS grał znaczn ie lepiej i. na uwagę d' t f t g aflcz,ny vv Łodzi. "Ko ejan' - z oznama, 
d7liński, Piel~arski, ' Janecz~k, Pie- zasłużył Ja.neczek, a w pomocy nie- rat ra IOWy, apara o o r prczc's Ejme. "Górnik" - ze Sz-czecina, "Budo. 

•.• oraz kupon materiału, BOlSko robi hardzQ miłe wrażenje. wlani" - z Gdańska Spójnia"-tnmk, Kopera i Kwaszek zmordowany SołtyS!Zews..... • " 
Posiada place nie tylko do gier Sp01"- z Białegostoku, W d.rodze motocy. 

Łódź: Komar, Jacha (Szymański), Drugą bramkę zdobył Janeczek ;[ .. 1'''' 'S·~ .- ("&) IIk~r~nli towych, ale jednocześnie bojsko pił- kliści będą zbierać podpiSY od orga-
Gałązka, Matloch, Miller, Szalińsk i, dobijając strzał Soltyszewskiego, _M~ ł!Jj , jf karskie, a co najważniejSze szatnię z nizacjI związltowych i innych, 
WitkowskI, K<J'Ćzewski, Matynia, Że- Bramkę dla pokonanych zdoby~ z G-t"~.!n~idową dyskw«[fn{~Cią natryskami:i salę do gry w tenisa 
lenaj, Smulik (Szymczak), karnego Miller, li- stołowego, W-d O. 

M g '! yp dl bJado Zapa S tl ' l' ł ' t tecz Wydział Gier i Dyscypli,ny PZPN uka- ' ~ ",IfiIIU\'_ gHlYwo ecz na o o w a .' - po tanle za {onczy o SH~ os a - j NI'e uler!a Wątp11'WO"CI', z'e bOl'sko t &.~fi lU . , l" 'd1' l ŁKS 2 1 l'at KUl'OWEk!ego z PTC sześcio<tygod.n 0- ~ ~ .sOWI gracze 19OWCOW zaWle I ca - nie zwycięstwem : , to wykorzyst.ywane będzie przez 
kO\Ąricic, Nat.omiast w reprezentacji Sędl.iował Kazimierczak. wc; dy"kwnI:fikacją, młodz',\<lz zamieszkuJ'ącą t'" dZl'elnl'cę 
Łodzi trudno jest kogoś wyr6żnić. Publiczności 2 tysiące. I Kurowskl Ukarany zosia.! za st<wmą miasta~. ... 

W dniu 5 bm, o gocLz, 19 w haU WIMY 
ul. Armi;! Czerwonej 82 odbP,ctzJ\e się mecz 
bokse>rslk.i mlędzy druzynami Wł. Zaw. 
KS "Widzew" a ZKS "ogniwo", Nawet Komar w bramce popełnił 0l>rS1Ię soędz:ego na meczu z Ostrov!ą, 

ERICH MARIA R EMARQUE 
(110} 

ŁUK 
TRIUMFALNY 

II rze'ożq'" H 'ondo IHelcer 
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-'- Jak kobiety, Joanno, My pilnujemy śmierci,. 
wy miłości. I oto wszystkie racje i wszystkie prawa 
świata. 

Nie odpowiedziała. 
~ Mamy też mocne żołądIti - dodał Rawi~ -

trzeba nam ich. Nie moglibyśmy działać, gdyby było 
inaczej, Gdzie omdlewają inni, tam zaczyna się nasza 
praca. Do widzenia, Joanno, 

- Wrócisz, Rawik? 
- Nie myśl o tym, korzystaj z cza~u, nie śpiesz 

się. Sama się domyślisz, 
Nie oglądając się pbdszedł szybko do drzwi. Nie 

pobiegła za nim, Ale wiedział, że śledzi go oczami, 
\Poczuł się dziwnie dręt\1I,1y, jakby się musiał poru­
szać pod wodą. 

22 

Krzyk wydobywał się z okna rodziny Goldber­
gów. Rawik słuchał przez chwilę. Pomyślał że m.oże 
stary rzucił czymś w żonę, albo pobił ją, Przez chwi­
lę nie było nic więcej ,słychać, prócz biegania, krót­
Itiej, gorączkowej rozmowy w pokoju uchodźcy Wie­
senhoffa i trzaśnięcia drzwiami, 

Za chwilę ktoś zapukał i właścicielka wpadła do 
pokoju. 
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Pręr ko, prędko, monsieur Goldberg, .. 
- Co? 
- Pow iesH się. W oknie, Prędko", 
Rawi1.; rzucił książkę, - Policja j'2st? 
~ Nie ma. Czyżbym pana wzywa]a? Zona go tyl­

ko co znalazła, 
Rawik zbie.;l z biq pędem po _chodJch. ~ Czy 

go odcięto? 
~ N-ie jeszcze, trzymają go", 
W półcieElnym pokoju ciemna grupa skupiła się 

przyoknie, Ruth Goldberg, uchodzca Wiesenh?ff 
i ktoś jeszcze, Rawik zapam śwwtło, WiesenhofE 
i Ruth G::lldberg trzymali st,wega Goldberga w ra­
mionach, jak niemowlę, a trzeci człowiek nerwowo 
starał srę rozplątać węzeł krawata, umocowanego do 
klamki okiennej, 

- Trzeba go odciąć! 
~ Nie mamy noża - krzyknęła Ruth Goldberg, 
Rawik wyjął z podręcznej torby nożyczki i za-

czął ciąć, ale krawat zrobiony był zę śliskiej, cięż­
kiej, jedwabnej materii i kilka sekund minęło, zanim 
udało mu się p"zeci<:ć. Pracując, miał tuż przy sobie 
twarz Goldbcą;3, Wybałuszone oczy, otwarte usta, 
cienka, s'zal'a br6dka, gruby język, ciemnozielony 
krawat w biaIe groszki, wrzynający się głęboko 
w spuchnięte gardło, wszystko to mógł teraz oglądać. 
Ciało kołysało się w ty.ł i w przód w ramionach Wie­
senhoffa i Ruth Goldberg, jakby je wstrząsał stra-
szliwy, wieczysty śmieell, . 

Twarz Rutl była czerwona i zalana łzami, obok 
niej potniał Wiesennoif pod brzemieniem ciała, któ­
re nigdy za życia nie było tak ci(:źkie, Dwie wilgotne 
spłakane twarze, a nad nimi ta trzecia, śmiejąca się 
cicho w niewi::ldome, Kiedy Rawik wreszcie uporał 
się z krawatem, głowa starca poleciała w stronę Ruth, 
aż ta odskoczyła z krzykiem, vvyciągając ręce. Wtedy 
całe ciajo 7,(:> cwtywnymi ramionami spłynęło mięldw 
na stronę, jakby ją chciało ścigać ruchem pełnym 

klaunowskiej gracji. 
Rawik je pochwycił i ułożył na podłodze z pomo­

cą Wiesenhoffa, Tu zwolnił pętlę i rozpoczął bada­
nie, 
~ Do kina - jęczała Ruth Goldberg - posłał 

mnie do kina, "Rutko, powiedział, masz tak mało 
rozrywek, czemu nie pójdZiesz do teatru Courcelles, 
dają tam film Z Greta Garbo, "Królowa Krystyna", 
czemu nie pójdziesz go obejrzeć? Kup sobie dobre 
mieJ~ce, weź fotel albo lożę, ostatecznie dobre i dwie 
godziny, ukradzione temu wiecznenlU smutkowi i nę­
dzy", Tak to spokojnie i dobrotliwie powiedział i po­
klepał mnie po policzku, "A potem idź do cukierni 
naprzeciwko p3.rku Monceau, napij si~ czekolady, 
zjedz sobie dobrych lodów waniliowych, użyj sobie 
raz, Rutko". Tak powiędział, i ja poszłam, a kiedy 
wróciłam " , - Rawik wstał. Ruth Goldberg zamilkła. 
- Musiał to zrobić natychmiast po pani wyjściu 
powiedział. 

Przycisnęła pięści do ust, - Więc on ... 
- Możemy jeszcze próbować. Najpierw sztucz­

ny oddech. Potrafi pan? - zapytał Rawi1;: Wiesen­
hoffa, 

- Nie. Troszkę. Niewiele. 
- Proszę spojrzeć, 
Rawik ujął ramiona Goldberga, podnló~;ł je i do­

ciągnął do podłogi, potem do piersi, i znów w tył 
i znowu naprzód. W grdyce Goldberga zagralo. -
Zyje ~ krzyknęła kobieta, 

- Nie, to tylko ściśnione powietrze, 
Rawik kilkakrotnie zademonstrował ruchy, - Ot 

tak. Niech pan teraz spróbuje, ~ powiedział do Wie­
senhoffa, 

Wiesenhoff niechętYlie przvkląkł koło Goldberga. 
- Nie tak, z przodu, Nj~'ch go pan ujmie za prze­
gub, a jeszcze leniej za przedramię, ~ powiedział 
niecierpliwie Rawik. 

d, c, o. 
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D2:isiejszeJ nocy (j":mruJI$ apteki; 
BQjaJ'8klego (Pne.1B7.d 19). Cym~ra 

Słowo "Ubezpieczalnia Społeczna" 
wywojuje na naszych twąrzach nie­
chęć lub ironiczne skrzywie~ie. U­
bezpieczalnia kOjarzy nam się w 
myśli z długimi "kolejkami" i jesz­
cze dłuższym wyczekiwaniem. Zna. 
my ją przecież tylko od strony po. 
czekalni lekarskich. 

Spojrzyjmy jednak na Ubezpie­
(:zaln!~ od innej strony - od stro­
ny jej pracownika. 
ł"ódzka Ubezpieczalnia posiada 01-. 

2 tys, pracownikó,.v. a na kużde~o z 
nlcn przypada ponad 700 ubezple­
cz,mych, co jest rekordem wszyst. 
kJch m'ast polskich. 

Urzędnicy Ubezpieczalni - wip,­
k "zo~r ich prRcuje w centrali. przy 

Teotrf.{j ul. Wó1czat'lskie,l - majq ciężkie wa, 
'l'JllATR W. P.: o gOd;>;. 19.15 "Pies ogrod. t'unki procy Cia.sne poml(,5ze;>:en~e 

nil!:.". nawał Interesantów, ci!jgł~ ' gwar i 

(W61czansk3 37) P.·)lekH Spoleczna nr 61 
(PiQtrkowska 22~). '1\;"Icw!arOwSkle,j Z!(ll:r· 
411>a 148) . Pawluklew.czD t:pomorska 12 
'l'rawkowskll,l.l rBrzcr.i>\Eka 56). Unleszow­
skiego (DąbrOWSKa 24-a). 

PA~STWO\Vl' TEATR I'OWSZEOIJ NY; ruch . 
o godz. 19.i5 "Dwa tlllltry". W dziale ś"viadczeń - jednym z 

TEATR HAMłCRAJ,Nl' nOMU :t()~,:'IIlE. nairuchliwszych działów - praco. 
SZA: O godz 19,1b .. Owta.da SIc· wnicy uwijają się jak przysłowiowe 
vensonll'·. uITJuchy w ukropie". 

TEATR ,MRIA)IHtAJ\1" (KOlacb UI<~Z); 
o godz. 19.15 ,Zi'!ć I'ana Poh·ier'" P Aurelia Sterczewska. zajętcl 
Bllety Hpt zwane. Pas3e-partoul nie· właśnie oblicwniem ;;:asiłków i wy­
\vażne, 

T!łATIt .. OSA"; O godr.. 16 i 1980 .. By- pisywaniem asygnat, wcale nie jest 
cel'" ~zalony" z A. Dym»?,.. zachwycona naS7.ą wizyt~. 

TEATfl "LV'rN!A"; 
o. &'0(17.. ll.l.li) • Bar\lQ oygań,,"t", - Przys7.la pani w nl'1jqorętsZV1l1 

momencie - mów: do mnie. - Istni< 
TEATJt LAI,EU .... PINOl\1U·· lI"'''" (ul. łnźnia parowa, Akurat mam tal{ą 

Nnwrot 2'7), l1(Hlz\enme prćlcz ponie. 
dZlałków o gOCl2 9.30, IN 11Iecj1.i!'!e I trudną sprawę. a ludzie niecierpli­
Świ~!a o Iwd ... 12 .. e~~- .h,h'.i.ki "n- wiE! ~k. 
I,,~... . Nie przeszkadzam wobec tego. 

,'EATH r .. <\um ,ARl,JtJKIN" (Plotrl<o\V N' 
glu. !fiS)' COd~iennie pr6cz pon!edzial leco clą.lej siedzi jedna z "wete-
kó", o gorl1 .. 17 "I\olo1'o\\'e plost'nl'l". ranek" Ubezpi€czalni, P. Ąlfreda 

eTUI{ N~ 2 (Plac Nlepodl@glościl Wlao. .. ... 
wJako atraltcjt lUfliowych I zagram. . 
cznych cnd7.;'1nnle o ,:pd7. 191~ 50· ZYCIE ŁODZI 
hota :I pr7.edgt. o )5.15 l 19.I~. Nic-fllia1.Ió.3 pr;:~(}st.; n godz. 12. 15,1~ 

"'no 
,,-!?nIA. - "J)llwonnlk z Notrr Dam~" 

~odz. 15. 18.30, :!O.30. w nJooz. 13.30. 
d(lf-w. od JiI~ 16. 

JJA!.TYK ~ ó,!\zewc l\IIat~u~~" 
lfCldo:. 16. 18,aO, 2l \V n:ied~. 13.80, 
cl~~w. <.llą lnOdl. 

RAJr .\ - .. C;.uablllllclI" 
Ilodz. 18, 20, w "led?. U, 1S. 
dt.'~W01"lly o<l, lat 1S. 

Gtn!NIĄ - .. PrograDl Ilkt"allln~ei kraJ. 
I ~a-lJrl\lljor.ul ~h" Nr 18 -
!~(>dl. 11. 12 13, 16, 17,. 13 19. 20 •. 21. 

JlEL (ella młodzidyl ~ Dżn.lbars" 
g. 16. 18, 20 w noi<ldz." 14. poranek 12, 

MUZA (Ruda Pal).) - ,Słońce wschodzi" 
godlz . 18. 20, W nJedz. 14, 16. 
do.zw. 0<1 'lat 14. 

POLONIA - "Cezar I Kleopatra" 
god~. 15, 16,-21. d02lW. dla mtooz 

PRZEOWIO!lNIE - .,JeJ Pierwszy ~lal" 
goo'Z. 15,:l(), 13. 20.30, W niedz. 13. 
do~w, od 1M 18. 

ROBOTNIK - "WleUf& .NagrOda" 
godz. 15.30, 18, 2lI,30, w nde<la.. 13. 
dozw. dU.a młod,z. 

ROll~A - ,,!l1Uby kawalerskie" 
".:dz. 18. 20. w nicdz. H, 16. 
d' ·W. dla mło<lz. 

,Il!:KOnD ~ ,Dzieri IlIIpitllllll Gl'allt~" 
dlR 'nk-dz. g<Jtiz. 16 w nlęd'l l" 30 "GUcla'. ' . ol •• 

g)dz. 18, 20.30. w nied~. 15.30. 
fln'w. od IEI(' 18. 

Sl'Y,(,OWl:' - .. Now~ puln/lenie" 
dl" ml(l<1i\. g,ni>.. 16. n!edz. 13.:0. 
.. Ęl,.paryment D-ra F.l1rllcha" 
g.o(\z. 1~. w.ao, w niedz. 15.30. 
clo?w. dla mlodz, 

SWIT - .. R."'=na Siedmiu KSi<}tyeów" 
gc''lz. lB, 20, w niedr.!. 14, 16. 
dozw. od lat 1S. 

TATRY - "Cztery Serc,," 
g')dl,. lO, rs. 20. w niedz. 14. 
d·?"w. dla młn-dz. 

TĘCZA - "Szewc Mateusz" 
go(}z. 15.30, 18. 20.30, \\' nledz. la. 
dozw. dla mlcdz. 

WISŁA - "Cezax i ,łilcop<ttra" 
godz. 14.80. 17.30. 2().30. 
<Lozw. dLa mlodz. 

):~ ZMIA.NA. TRASY 'l'RĄMWAJOW 
l i, 11. - Od dziś, t.l. dn. 2 maja tram­
waJ'" lial.l nr l k\lJ'sown6 beda od u!. 
S.tryl(owskj"'.i przez ul, Wo,j.sku ·poJ"l{u.'l • 
1"I'am,j"zka69'ką. Rilht~kiego, 1I16'Plót·kow­
f.,klego. P!otl'kowską, PI. Niep()dlegló~o ;, 
IIzgoW'iikq na Choiny j ~ powrotem tą 
samą tl'!\Są. 

l'ramwaje linii Nr 11 kUI'<ować becla 
od Ju'lanoW8 pr7e7. tlI. :T/fe"'lc", Pio"r ~ 
kow~ką . Pl. r;rle:Jndie~l~jn, P:l\):~l1.eką 
óa Kolei ObwPcl')W~j i ?, I1"WI ot<1I'''. 

l:: NOWE OODZiNY UnZ~J)ÓWANIA 
W Z".RZ. !\l.lEJSKJM. _. Od cl?M we 
W1JzY-R·tkich a~'en<l'loh admin!~t,rne\'j/1l'ch 
:!:arząd11 Mle.101lclel\o W Łndyj I'jhl'\\v' R, Z)," 
weć bQdą jednakowe gO(l'l'ny pl'ZyjęĆ, " 
m inn':l\vicle od godz. 8.80 do 13. 

W Wyjąt.kowych wyp"d.ka,ch interesan. 
Ci zamie.l~cowi mQgą być przy.itnowanl 
P07,a u'tnlOlwml go·cll,ln~mi t1)·a<;:dowan'a. 

::~ UWAGA PRACO,\.'NICy r-l1\:.i>IORZĄ· 
nu 'l'EI'tYTQRTALNDGO. - Dn. 8 m.ą ja 
rb. o godz. 9.:ta w I. te"1ll;n\e. t1 o goml· 
n:e 10 W rr term'nie w sali Pow. Rad~ 
Narod>J\Vcj, ul. P,otrko_lea !ffi odibędzi·e 
się Walny Zja1>d DelellatĆw Okręgu Zw 
Z2W, Prac. Sanwr~,!du '1.'erytori!llnel"\o 
i Jn<lytucj[ Użyteczności PubHcmej RP 
LóM. - Wn;pw6c1ztwo. 

::: W T>lGODNlU SWIF;TA OSWIA'rV. 
Dn :ł 3 maju Q goc;,z. II \V Atlli Uniwcl" 
:;~delu CNat'ulow'C';';B 6!i' j o{~bąd.;de si~ 
~.' ·e-j7.cnie pOSW~.f'3011V' Swhltu O{iwlaly 
. F.'·:-t .. ualnYln z:tg::dnlen oru o"fnNlatowym. 

Glos zabiorą - d7.:elcan Wydz. I-Iuma· 
.];r!)·rznł'.tp Uf, prof . elr Marian SCl' ... jskl 
0."17. "dlunl,t dl' Wiktor S2;ezel·ba. 

Hr,<tf'.f Ut. nprasza wsz"stlclch 1'1'S­
c:o\;vn!!kó\,\'- n'.·"..'_kowych 1 admlnlstraoC~"j­
n}~cł~ orA7; młnr1 zi@ż .lkaden1.!cl<:f-} do wz:ę­
CiR Ild.z!:Tlu w tym po~lc-d~cnill . 

_:~ ZGUBY DO ODEBRANIA. - W 
l\1ie.isk;~n Ośrf'd}:u Jnf'Y'"'n1ac,ii lu', Piotr ­
)(<fwgk,a 10~~3 ) Są do (lc!cbl'an!a na,~1ępu­

ią-ce rzeczr z~alzz:;,ne: paczka gard ~'r{) ­
by dam"j<l"i, j1"czka przę<lzy 2 wo(n!;­
!lą. 3 pacz!{i n1il~er:?"1I. 2 lt·.)łn'f'rze fu~ 
trz;ane, \v.?.11zka z rzeczamI. p·"~7.ka l'C;~Z.· 
nl,)<ów, pa.czka cho,l cwclc do s};:t,rpet, 
wAl!7.l<;a, 6 tecllek skól'Zany{'1l 1 płócien· 
nych, 2 pan:c:oH:!. pac~~~:-') t;;4my !fdmo .. 
wcj l tnne drobne pr·ze·jm''1ty. 

Prawi \vłaś'c:ciele 1110gą ~ię zgłuszać; po 
e>dbiór zgUb do 1\10 1. codz:ennie w go­
dzinach od 8 do 15. 

Zbliża Silę maj a wrlliz 2i rum Istna 
Solarltowa. Pracuje tu już 20 lat, 1 brycznej, Strajkowaliśmy wtedy {) "ępldcrnia" Imien~n: Zygmunta, Sta. 

- Przyzwyczaiłam się do sw~j pra tygodni. Znalazłem się n" "czarnej n d.l.wa, ZofH, Andrzeja, Heleny, 
cy mo' Wl' l' lubl'ę )'ą liścia" - wstęp do wSZV .. stkicłl fa-

- - • • c· Jc,anny, G,'zcgona, Magdaleny, 
P. Solarkowa. ·załatwia ok. 60 bryk był dla mnie zamknięty, Przy-

spraw dziennie. jęła mnie dopiero Ubezpieczelnia - Anieli." Przyjemny zWYC2iaj obdaro-
Ubezpieczalnia posiada Jednak wspomina w przeddzieJ'l jubileuszu wywani.a solenizanta pTe'.:J!ntamł ura 

je0/.cze .,dawnie.iszych" pracownI- p. Pięta. stn Silcz-ególn,jc w ty!il m:esdlłcu do 
ków. W ub. roku 50 osób obchodzl- Po wojnie. kt.órą spędził najpierw rOQ:mil;!,!'ów bard'l.{) kł.opo·t1!wego za­
lo 25.lecie pracy w tej inRtytucJi W w obozie. a później w konspiracji _ gadnienla. Nie chodzJ już nawet o 
tym roku, ;)0 kwietnia, 40 innych wrócił do Ubezpieczalni. gd~le :~a· to "za co kupli)", bo ptooenty 111e 
pi"acowników święciło taki sam ju- cząt pracować i pracuje doŁychc.:as mU€1.ą być drogie (n{!.wet nie powiu· 
bileuRz. jako urzędnik w Wydz. EwidencjI. ny ~)yć drogie) - ale głównae o to 

.Jeden ż jubilatów, szofer P. Józef • ... '" "CI} lmpić", 
Rypl\lski, uwija ,;ię przy karetce po. Komisja Kulturalno _ Oświatowa Che:ałuhy gt;ę ofiarować solenlrzan 
gotowia. P . Rypalski ma 53 lata 1 I,rzy Zw. Zaw. Prac. Ins. Spał. w to·wl CGŚ ł.r:.rlnego. miłego w mia.rę 
jest szoferem już od 30 lat. Przed Łodzi przystąpiła ostatnio do współ- tnzydatncgo. Przy-znajmy, że na ogół 
wojną pracował tAkże jako szofer r.awodnlctwa kultUl'fllno-oswiatowe- nie \111.myji!amy się dhlgo - kupuje­
Ubezpieczalni. go W ramach tego współZ!lwodnic- my luawat lub cygull!czlul przeds.ta.-

- Lub'ę SWÓ.l zawód - mówi mi wa uporztjdkowano lokal świetlicy. mc'c!!lwi płcl brz!,dkicj, ~hUS't,:czki 
- i swoją ma~z.Ynę -- jddźt: jj.lŻ 30 uporządkowano bibliotekę lkząca I Ul) nc,~a lub s'l.ahk płci pIękneJ. A 
lnt, a nie misIem jeszcze ani jedne. ok 10JO egzemplarzy, ?Ol'gan'Z("va- w 9:> wyp.J.d[{~.ch lU 100 Impujcmy 
go wypadku - doda.ie 7. dumą. -I no kurs językq J'osyjs~·:iego, kurs po 11l'H~U kwil~ty lub czekoladkI. 
A szczególnie lubię swoją obecną marksistowskI. \\'ygłORznno kBk:1 re· Ale u;m' I" t pny l,ewne.! Inwencji 
pracę. Prowadząc auto wiem, ŻC nio- feratów j WYŚWiet'!OllO 3 Wmy. !tU!JU,;q,(1)go, sytuacja pneds,tawia się 
sę ludziom pomoc i że dzięki szyb. Szkoda jednak, że nic ma współ- do.'ić ulcciekawie. Pr1"YC2iyna? oto 
kiemu przybyciu ratuję nierzadko zawodnictwa pracy wśród pracowni- f,ótli jest mlastem nie UZtvJ.jącym 
ży\'ie ludzkie. ków Ubezpieczalni. Wprawd7.ie są !w;:e.dmiotów drobnych. esteiycz-

Drue;im jubilatem jest p, . Broni- już opracowyw'ane projekty, ale nych i tanich. na.dających się wla.­
sław P:ęta., Przed wojną pracowali pI7:E.'d ofiCjalnym zatwierdzeniE.'m, śnie na prezenty, 
jako robotnik w wytwórni leków Inicjatywa wS1Jółzawodnictwa po. W Wal'!;z?w1e np. są pod t.ym 
U.S, Syn .szerwone~o Widzewa'" w winna wyptV!1E1Ć!, san1orzu~nle od ~a_ względem moźllw{1śc! nlama1 nie-
1924 r został zwolmony z pr~cy w mych !?racownlkow, tak, l.ak. to, rnl8: I}b~i·ani(J;!:i!'l1e. Co t,neci ,,;!(.!c!) to ćstna. 
fabryc~ Horalta za buntowamc ro. 10 ,rnl~Jsce u polsklCh gom!1ww l, IW1HŁlnia pc-tl!\.rlt6w imlenint)wych. 
botnlkow. włolm;arzy Zn."lc;,!c w nich IDDŹnll. pl'z~li(;Znie 

- Wyrzuciłem dyrekora z hali fa- T. W. wyl,lma,ne i tanie dl'oh!aZł-11: [ll"l('d-
.-' -'--' --.- --.----- mioty z metalu clt!lydo-waneg{/ i nie 

L a n, c u. c h o f l- (]. r (p(1piclniczJ-j, rarnki do fotografii; 
.. c,. nCt,]:e; do rozo:nanła l~n.rtelt, świeczni. 

Id), rcnmaitcgo kalibTu zaltladki do 

na Fundus'z Tvgodnia Ośw ia t 'III' kl~ążek, artystycznie wyltona.ne ob-
I :I woluty i llo,tesy. mnóstwo wyro.bów 

W związl<!i z <ldbywającym się od 
2-85 br, "Tygodniem Oświaty Ksią­
żki j Prasy" powołany na terenie 
Łodzi J,VIiejsl,! Obywatelski Komitet 
Tygodnia Oświaty postanowił zorga­
nizować za pośrednictwem prasy 
.. łańcuch ofiar" na fundusz Tygoc!~ 
nla Oświaty. 

OtwJ'l'l'ając łańcuch ofiar w "Dzion 
!li:.u Łódzkim" dyrc,ktor Centr. Zarz. 
Przęm, Sltól"umego 1 pr7.cwodn, Ko~ 
misji Flnanpowej Komitetu mgr Sto 
Or.hab w-płacił 1000 z·t j wzywa do 
przyłączenia .się do łal'lcl,Icha ofiaro­
d.awców: gen. dyre1dora CZPWł 
W..3lenlego We:lde, nacz. dyrektora 
CZP Papiern.iczego Czesława ł.ache­
sklcf\·o. nacz. dyr. CZP Odz'eżowego 
Stsn :sJ.uwa ZaC'lka. nacz. dyr. Centr. 

Prl~m'4sł slfÓfZan 
W 1 kwartale 191.9 r. 

Hll:t1dl, Przem. Skórzanego Wiktora 
Dem!>ca. nacz. dyr. Centr·ali T.:h styl­
n€j Jarosława Sl-roczana, W1CCPL'C7Y­

danta Łodzi Wscl'awa SabeL"!. i nacz 
dyr, Centr. Skór Surowych Kazimic­
rza IWl!n~o Im. 

. ztnl,j ludowej (kU:mld, pDClUS'lki, 
b:ll·· .. mae h"U vwa.ne slw\vetki Itp.). 

W Łudzi - pwa bardzo b:malny­
mi i .. ua Jedno k')l)ytO" wyl(OnallY­
mi 1)l"ZcllmioiĄ\mi tzw. ,starego lTJ®ta­
lu" - ule' 'pudo!m-::go dost:\ć nie 

::: llwina. Pytanie - dlac·;PIfQ? Czy 
I'rzylączając się do .. laócucha" prywatni kl\!loy obawia.Ją slę, itl plc 

red. -:azimierz Cbmlclew!;ld ( .. Dzien- będzie 11a to zbytu? Mllże w takim 
nll{ Łódzki") wplaca 'na len cel 1.000 ra ... ic f' .::.zechne D{tm,' 'l'owl4r<1we 
złotych I wzywa do złożenia o"fi.ar: WPi·(lWf~il1:.lłyby dział "estetycznych 
red. Lamle.ua ( .. Gln" Robotnicr.y"), dl'oblJl,i!f,bw"? Alb!) sldeJlY PSS? 
red. Kl"ol!ie'o\,lclI;a ( .. E'tpre-5s !1ustl'O-1 W l,ażd.vm raz.1e warto zastanowić 
wany"), red. JanisłJl.wsldego ( .. PAP") sIę nad tą sprawą. 
i red. TUl'klewietza ("Polskie Radio"). LUTECKI 

Artystki łódzkie sprl.edajQ ks~qżki 
UJ 8to;§lt.och Jhier!!nOSiZOfJlJgch 

Dzrlś rozpoczyna się Tyd71eń 0_ we, na których sp-rzedawane będą 
światy, Książki i Prasy. W czasie książki i wydawnictwa prasowe. 
trwania tego tygodnia, dla popula- Sprzedawać jo będą łódzcy litera~ 
ryzacj! czytelnictwa, ~organi2:owane ci i artyści scenlczni. 
zostaną na Pl. Wolności, Pl. Kościel Dziś, w godz. od 16 do 18 sprzeda-

(r) Przemy~ł skórzany wykonaj nym, Czerwonym Rynku, Pl. Nle- wać będą: w stoisku na Pl. Wolno. 
plan produkcji w 1 kwartale br. w podległości, ul. Zg!ersJdej (Wesołe ści - Zofia Mrozowska, na Pl. Nle-
105,3 010. Ogólna wartość wyprCldu- Miasteczko), Pl. Zwyoięs\wa i Zielo podlogłości - Danuta Sza,flal'sl~a, na 
kowanych wyrobów wyn'osla w ty", nyrn Rynku ~ stoiska kie·rm<ls~{)-. Pl. Zwycięstwa - Ryszarda Haniu. 

okresie ca 68 mil. zł przedwojen- Centrala TQksłylnn wzywa p~S I" PCH 
nych, co stanowi 1460/0 wartości tow~' C ." MI . . .J 
rów, wykonanych w tym samym o· do f,fI)§.pólzfJlUJodIlNfictwo !;1J'Fmcq 
kresie ub. r. (zs) Komitet współzawodnictwa pach, estetykę wnctrz i wystaw oraz 

Z poszczególnych aso,rtymentów prący przy Biurze Handlu Detalicz- czystość magazynów, 
pierwsze miejsce zajlUltją juchty. bo nego Centrali Tekstylnej w związku W zw!ą;"lw z tym Komitet polecił 
wykonano aż 137,5°./0 plan'l. W s10- z 8więtem l l\i!aja postanowił we- 7.'.l\7otać zebrania prscowników we 

l:\'/ać do współzawocln!ctwa $klepy wszyslldch placó'Nkach detalicznej 
~'ll1ku do roku ubiegłego nu:iwięks7..\' detaliczne PSS i PCH na terenie sprzed8zy C. T. oraz skontaktowanie 
wzrost produkcji wykaruje d7.i2ł całego kraju ze sklepami detaliczny się z wojewódzkimi względnie teTe­
skó!' świńskich. Wyprawiono 357°' •. mi Cenll'uli Tekstylnej. Za kryteria nowymi o\3działam.i PSS i PCR ·ce. 
;~śli prndukeję l , kwartału t. ub. I w~półzawodnictwa przyjęto: uprze.: "('m wybrania kom.isji współzawod· 
przyjmiemy za 100. mość w załatwianiu klientów w skle nictwa. 

WŁOKNIA.RZ - .,KrwuwlI Wendetta" 
gOd'1-. 17, 19. !l1, w n ied 7.. 15. 
dozw. ~la młodz, 

WOLNOSC - "Muzyka i Ml!ość" 
gO<lz. 15.30, 18. 20.30, w n Iedz. 13. 
<l oz',,'. dla mIodZ. 

ZACHETA - Kształcimy Się sami we własnych chałach 
"Opowieść o Prawdziwym Człowieku" 
godz. 16, 18, 20, w n;!ed.z, 14. 
dozw. dla mI.ode. Prześliczna słoneczna pogoda to-\ - .Ja·k się macie? No, jak wam tu l wśród Zespołu w komplecie. I tu re-

warzyszy nam przez cały dzień, gdy idzie? - ł Cerat na podstawie lektury jest pra-
~~~'i0W:rBn~~IJ'~:. 8 W5T~P DO wyjeżdżamy z Łodzi na obja7id Ze- Młodzież zrywa się, zdejmtlje z wie gotowy. Piętrzą się przed naml 

tanie! DopieiI'o teraz zroz,umi-al'yśmy. 
ile możemy w naszej wsi zl"Qbić: j 
dz.ieciniec założyć, i podnieść stan 
hig!enic.zny, i uczyć się, bo my się 
bard:w chcemy uczyć, ale u nas, w 
naszych chatach. Nie ma czasu na 
jazdy do miasta. I?I!2l0 

społów Planowego Czytania literatll- nas płaszcze, robi się gwarno, opo- notatki robione nieraz nąiwnie i nie 
ry popularno-naukowej. Nie zawi.a- wiadają wszyscy razem. Dopiero te- wprawną ręką, ale jakże wartościo­
damialiśmy uczestników o naszym raz spostrzegamy w kącie. na ławie we, świadczące o rzetelnym wlda-
przyjeździe, aby nie stworzyć atmo- kilku statecznych gospodarzy. dzie pracy, Pytamy o trudności. 
sfery uroczystej lub sztucznej. Po - Ale macie też gości? _ Ano, kobietom na wsd trudno 
?rostu przlj-e.żdżam~'! żeby zobaczyć _ Ech _ macha ręką przodownik znaleźć chwilkę czasu. Tyle, co wie-
Jat: praca ldzle. pomoc, zachęcić, do: _ dziś przyszło tyllko trzech, ale mie crorem. Zbieramy się dwa, czasem 

PONffinzlAŁEK d?c,o~chy, pochwal!ć lub sprostO'Viac wamy tu Po ki[kanrucie osób. Slu- trzy razy w tygodniu. Przedtem każ-
.l!!.30 Aud. szk ... o Cl.ym mówJą ksiąt· mesclsłości przy plsaniu referatów. chają, pytają, dopuszczamy ich d<l da mus.! przeczytać te książeczki, któ 

ki", 11.7 Sygn. cusu 1 Hejnał, 12.04 Wiad, . Jedna ze WSI, Leszczynek, o,dIeg.ł,a głosu. Na J'esiem' będ7;e w naszeJ' re dostaliśmy W Łodzi na kursie dla 
pol.. 12.15 Muz., 12.20 Aud. dla wsI. 12.50 t d K t 5 k L d ś wr ~ 
,.Na SlWo.iską nutę", 13.20 Skrzynka PCK. J:S O U na o . m. u n<l. c, o- wsi ki11{a zespołów, Ale może nam przodowników. Czytamy kolejno; jed 
13.30 Mu·z. obiad., 14.00 "ud. Z.N.P., 14.15 ?ł~ właśnie z koścJOł~, bo dzaen jest pa!'lstwo pomożecie, bo mamy wąt- na Skończy - oddaje następnej, a 
Koncert solistów. 14.M lnf=aCje, 15.00 5wląteeznr, WchodZImy ~o chaty pliwości a opiekun wyjechał. przedtem robi sobie notatki. Pani 
Aud. sł.-muz. pt. ..Antonl D'WMUk" przodownIka Zespołu. Zastajemy go- ..' , . 
15.20 Alttual-ności ł6ct<Z.ki€. 15.30 .• Książld spodynię przy zmywaniu statków po Zasladam.y do pr.acy. Z. dumIe. ni .le- nauczycielka, nasza opiekunka Ze. 
mówią" - pog. dla dzieci. 15.45 Kwadr ... 'ns t Ś T'li ś k ł spoIu, dużo nam pomaga, a kiedy 
""jownek, 16.00 Transmisja 7. .... le""! kolar- obiedzie. Wita nas uśmiechem. s e. my w. m" WO.Clą, z Ja ą Cl m 0- . h ł . l!' ó' k 
'" " b' d I d t kt t t ,·tó wyjec a a na Ja ~ s sw J ur&, przo-skiego Praga - WarHz8,va, 16.15 Aud. _ To państwo względem tej nau- ~l u Zle ra, . ~.lą ema, 'I\. ry 50-
PDT. l6.2() AUd. dJa dzieci pt ... Poczta. , Ś . ? A ble obral! N,e Jest on łatwy' Roz downiczlta, będąc w mlaMeczku na 
WUjka Bolka", 16,35 pjOSemki dla dZieci. kI, co t.O moj syn sze CIU uczy. '. '. ..." .,; j.armarku, wstąpiła do tej nowej bi-
16.15 Mnntaz dźwlęlcowy z u~ooz.Ystości siedzą tam w izbie, siedzą! I dziew- woj SOCjalIzmu od ~topt1 do naukI bli<lteki i o wszystko zapytała tę pa­
l-majOWYCh. 17.00 Oziennik po;poh,dnio- czyny pl'zyszly! O, to m6j syn czy- Jeszcze k!.!ka pytan, jeszcze t.roch~ nią, co wydaJ'e Iksiążki. Mamy po­
wy; lUS J(o>rtc. rot!l'., 18,00 "Bak~rle, tal _ dodaJ'e z odcieniem dumy. wskazówek l musimy śpieszyć dale.! 
k.bóre ata~lIją dzlocl" - );log., 18.10 Aud. moc! 

Wszędzie Słyszymy to samo: chce­
my się uczyć, chcemy więcje wie.< 
dzieć o świecie. I oto wiedza przy. 
szla do nIch. Weszła pod ich dachy, 
zachęciła do książki, podnieCiła urny 
sły, .dała dużo radości i dumy z po. 
lronywania trudn.ośc-i. 

Wszędzie zasypują nas pytaniami: 
- A jakie tematy będą na jesie. 

ni? A czy można dostać do przeczy­
tania jakieś książki Inne, poza tymi 
specjalnymi do referatów, ale na ten 
sam temat? Czy można zapisać się 
na krótki kurs sanitarny w najbliź. 
szym mieście .albo w Łodzi? Czy nie 
zapomnicie o nas? przyślecIe nam ja 
ltieś książki ciekawe i mądre? D1a pOl>Jklego WYdawnictwa Muzycznego. Rzeczywiście, przez zamknięte ql'zwi Następna wieś jest dalej położoll1a 

18.45 Lekk-a mu:tYka t1wU!orte<p'ia110W3. słychać młodzieńczy głos: od mlastecZ'ka powiat<lwego i arterii 
19.00 n-1I'1 Dz.lehn!k popołUdniowy, 19.15 '. k i l' '-'k . h N tk And. (Ha wOj&ka, 111.40 ltadz:leckle ple~nl " ... i tak rozwoJ ' ap ta Izmu prowa- l'IomUl1l aCYJnyc. a nasze SJ)<l a-
chóta\~e. 20.00 .. Wszechnica Ra<l'owa" dtił do wyzysku ... " nie wychodzi przodowniczl(a ZeS'po. 

- Jakoś się tu naszym kobietom mnie proszę książkę o żywi€niu ni€. 
r<lzjaśniło w głowach - przerywa mowląt! A nie zapomnijcie dla mnie 
następna. - Tak się zrobiło, jak by- o książce o kobietach-pisark3ch! 

20.20 Kom:. popuhrny, 21.00 D2:i€nn!k wle- Zwykle. chłopska izba. Wysoko m. matka kilkorga dzieci. Wita na.!! 
czorny. 21.40 .. Dalelto ~d MoskWy'. 22.00 b'Jd sufit zasłane łóżko w kącie duża Uradowana 
Koncert. 22,45 "Tydzi·en .<po·rtu 16d~k·c· . . '.. ...' ' l 
f!o'·. 22.60 O'l11t.w. progr. lok. na lut,rn, ~zafa, na n'·· kslązkJ, obok lawy - Zaraz zwo 8m zebranie. Dzie-
23.00 OFt. wiad.. 23.1() W)fflclg k~.ja1",kJ I stalki, krzesła i stół, przy którym claQd, duchem mi po wszy"tkich 
Praga - Wąt·Sl.awa. 23.?0 Konc. s)'mf," siedzi około 10 osób. Przed nimi po- pędźtal 
24.00 Progr. na Jutro. 010 Konc. 2)'czen•.. 'l . 
J.()O Zak. aUd.. ( HYmn. otwlerane zeszyty J broSZUl'y, W po g<ldz;iny później siedzimy 

śmy były połączone ze wszystkim! Czy zapomnimy? Czy mr>;:"mv za­
kobietami w PolsC€ i na eałym świe oomniać o &pełnieniu takich próśp! 
cie. A wiecie. nie było u nas Koła ,'"'zy w o 1 n o o nich zapomnieć! 
Gospodyń - teraz je 7.a}ożyłyśrny I Nie. nie zapomnimy o żadnej pro­
Chcemy też mie>ć Koło Ugi Kobiet ~bie naszych dzielnych samolo:~tał-
To wszystko przez ten Zespół i czy· ~pn;(1wców. (Z) 
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Opieka nad wdowami i sierotami 
po pracownikach pocztGwych urzędnicy i bimbrarze 

(zs) W br. przed ś\viętami Wielka- Pomoc ta występująca co kilka do obozu pracy Roboty ziemne na 

Nieuczciwi fabry a stać ie może 
ulicach ld. won 

noci1ymi Zarząd Okręgowv_' Zw. Zaw. Koml'sJ'a SpecJ··~lna sk'ero"'ała do miesięcy ze strony Związku i stano- ~'? 'Y". (Zo) Mieszkańcy ZdUl1 sk ieJ' Woli Prac. Poczt i Telekomunikacji w obozu pra y na okres 1 m 'ęcy 
Łodzi udzielił b8zzwrotnych zapo- wiąca znaczną ulgę w egzystencji je- ~, ~ les,_. byli zdziwieni faktem, że w tygo-
mó~ na sume_. z gO'I'ą 300 t"s. z' 89 g d' h' t d' l d' Henryka. Iu-ys'laka. (Jara.cz.a 98),.kto- dniu przedś'ltiątecznym wzdłuż ul ic 

wróciły do normalnego wyglądu, a 
przędzalnia nadrobiła stracony czas. 

~ > 1 o po oplecznyc Jes u zle ana Zlę ry łączme ze skazanym JUZ POPlzed-1 KościelneJ', Placu Zgody l' Juliusza 
wdowom i 3 sierotom po pracowni- k' fi "'1 'k' 
l h ok l o arnoscl ogo u praCOWnI ow nio. Stanisławem Ga,ba.rą ,jako praco ro_zpoczęto prowadzenie robót ziem-"ac ręgu łódZkiego, zamieszka-

~Vbif eOl po rękojeść 
Iyrn w Łodzi i na terenie okręgu POClztowo-telekomunikacyjrtych okrę ',,:nlk Referatu Praty l PJacy Fabry- nych. Robotnicy zdjęli płyty chod-
łódzkiego. gu łódZlk:iego, płacących dobrowol- ki \y'yrobów Gumo:vych "Gen!le- nikowe, wykopali pod nimi rowy, 

Pijak - morderco przed sQdem 

nie składki miesięczne na ten cel. man . (pod zarz. panstw.) w kon.cu wyrzucona ziemia utworzyła nasy-
Wysokość zapomóg dla wdów wy- r---------------- 1947 l na początku 1948 r. przerabIał py wzdłuż !rowów. 

no;:;iła od 2 do 6 tys: zł i zależna była listy płac, wykazując w nich sumy 
od il ości posiadanych na utrzyma- Humor wyższe od rzeczywiście wypłaco-
niu dzieci. i ich stanu materialnego. nych. Powstałą w ten sposób różnicę 
Sieroty otrzymały po 5000 zł. 0"0 chodzI- przywłaszczał sobie. W ten sposób 

... naraził on firmę na stratę ponad 

Kierownik przędzalni PZPB Nr 2 
informuje, że w fabryce tej uległ 
zniszczeniu kocioł, wskutek czego ro 
bota stanęła. Kocioł ten' i tak był 
za mały, więc aby jak najszybciej 
uruchomić przędzaln:ę należy dopro 
wadz:ić do niej kable elektryczne, 
którymi popłynie do fabryki prąd. 

W sierpniu ub. r. Henryk Wojda, 
dyżurny ruchu PKP w Andrzejo .. me 
wrócił do domu z całonocnej zaba­
wy pijany i rozpoczął sprzeczkę ze 
swym współlokatorem Stępniew­
skim. W pewnym momencie Wojda 
wyjął nóż i usiłowa ł pchnąć ni,m 
Stępniewskiego. 

Pianina dla najbiedn:ejszych 
szkół Łodzi 

Od godziny biega na brzegu jezio- 100 tys, zł. W marcu ub. r. Krysiak 
ra jakiś roznegliżowany jegomość, uciekł i ukrywał się do grudnia 1948 

Obecni w mieszkaniu świadkowie 
kłótni odebrali mu nóż. 

roku kiedy to został schwytany 
aby się rozgrzać po kąpieli:. Dzień przez organa MO. 
jest chłodny. Na trawie leży odzież, 

Na 6 mieSięcy pobytu w obozie W tym celu od stacji transforma-

Wojd~ pOSzedł do swego pokoju, a 
po chwili Stępniewski udał się za 
nim. 

Pię!my podarek otrzymała mło­

dzież łódzka od władz szkolnych. 
Kuratorium. w ramach Czynu l-Ma­
jowego ofiarowało 60 szkołom piani­
na. Pn.ydz:ielono je w pierwszym 
rzędzie szkołom specjalnym oraz 
skupiającym miodzież naj uboższą. 

obok której stoi na straży wielki pracy przymusowej zostali skazani: torów, znajdującej się przy ul. Ko­
buldog, szczerzący groźnie zęby. Anna Kopczyńska (Tuszyńska 94) , śc:elnej trzeba przeprowadzić kabel 

- Ma pan świetnego psa do pil- Stanisława Augustyniak (Przedświt dTugcści 1600 m. Cala załoga przę­
nowania rzeczy - chwali ktoś z nr 4), Mieczysław Skwarnecki (Okrę dzalni jest zatrudniona przy tej ro­
przechodniów. gowa 13). Augustyniak i Skwarnecki boc!e. Mężczyźni zdejmują płyty, 

_ Ależ panie _ odpowiada na:ruS I produkowali wspólnie bimber, który l kOpIą rowy, wyrzucają ziemię, ko-

Sprzeczka wywiązała się na nowo 
i Wojda wziąwszy powtórnie nóż 
wbił go po rękojeść Stępniewskiemu 
w skroń. a następn'e usiłował zbiec. 

. . .." . K?pczyńska sprzedawała w swym biety po ułożeniu kabla zasypują 
szczę~aJ.ąc zębamI - własme o to mles2)kaniu przygodnym kupcom po I rowy, zakładają płyty. Wszyscy spie 
chodZI, ze to nie mój pies! . odpowiednio wysokich cenach. (zs) szą się, aby ulice jak najszybciej 

Denata odwieziono do szpita~a, 
gdzie lekarz biegły stwierdził. że 
tylko dzięki kierunkowi uderzenia 
noża Stępniewski uniknął śmierci. 

(b) Sąd skazał Wojdę na 5 lat wię-
zienia. (w) 

Ogłoszenie o Ucytacji 
11 Ur7ąd Skarbowy w ŁodZi w myśl art. 85 dekre_ 

tu z dnia 28.1. 47 r. o egzcl,ucji administracyjnej 
Ew.iadczeń p:el:,iężnych (Dz. U.R P. Nr 21, poz. 84) po­
~aJe ~o publ:cznej wiadomości o mającej się odbyć 
licytacJi w dmu 4.5. 49 r . w godz. 10-15 u Złotowskiej 
Łaji i S-ka, ul. Wschodnia 41 w I terminie: deski r6ż~ 
ne, Skrzynie, m:?_szyna wahadłowa oraz motor 3,5 KM 
~a sumę zł. 3.498.000; oraz u Zyglera Aleksandra, ul. 
Zeromskiego 25, w I termin;€: urządzenie domowe. 
radlO-apal'?t ,.Telefunken" oraz zegarek "Longin" na 
kwotę zł. 189.000. 

Wymien~one ruchomośCi oglądać można w dniu li­
cytacji w godz. 10-15. 

(k 91) Naczelnik 11 Urzędu Skarbowego 

I ZAKŁAD D O S K O N A L E N I A RZEMIOSŁA 
w Łod:r,i, ul. Łąkowa. 4, tel. 192-58 

POSZ'UKUJE 
KIEROWNIKA SAMODZIELNEGO REFERATU 
do prac badawczo-naukowych w szkoleniu rze. 

mieślników. 
Wymagane kwalifikacje: wykształcenie wyższe wzgl. 
średnic, pożądana znajomość spraw rzemiosła, oraz 
języków obcych. Warunki dobre. Podania wraz z ży­
ciorysem kierować pod adresem jak wyżej. (k 101) 

ZAOł'lAROWANIE PRAOY 

LOKALE 

UZY lokal handlowy w centrum 
ia.sta odstą!Plę lub zamien ię na 

11Tl'iejs.zy tel. 125-53. (kH4) 

z 
s 
Ł 

AMIENIĘ pokój z kuchnią Czę-
tochowa, śródmieście na takie w 
odzi. Oferty ,,251" PiotrkowsJ.:a 55 

p 
n 
k 
R 

OIi().J z UŻyWll.lnością kuchni za 
1ienię na dwa palmje z kuchmą 
oszt.a zwrócę· Wschodnia ~032 
ozental. (k 128) 

SPRZEDA;;! przyrządy ogrodnicze 
do sprysk:v;anla drze\v - tanio. 
Lódż ul. Grochowa 8, Chrókie­
lewski. (k 133) 

'RZĘDNICZKA samotna poszu-U 
PÓi.ibCNICA domowa potrzebna. k uje pokoju addzielne wejśc.ie. O-

erty pod . Urzędniczka" 
owska 55 "Prasa". 

Zgłoszenia ul. Narutowicza 21. f 
li UPiĘ meble używane. szafę, stół, m. 24. (k 80) k 

Al\1IENIĘ 2 duże pokoje, 
krzesła, kredens pomocnik. Ofer­
ty "Solidne" Piol7.rkowska 55 "Pra­
sa". (k 127) 

PRACOWNICA domow·a potrzebna . Z 
Jaracza 14/6. (k 142) n ia, wygOdy, na mniejsze 

Piotr-
(k 110) 

l;:tl~h-
z wy-

~====;:;::::=::::====~:-;;::7;;:;;~;-;;;;:::-:~=== WOZEK gł~boJd używany s-prze-• LEKARZE Dr'PIESKOW Wiktor - nerwowe, dam, WschOdnia 61 m. 9. (k 126) 

g odami - dzielnica obojętna, do-
dna komunikacja. Oferty .. Czy-POTRZEBNA pomocnica domowa. go 

ReferenCje konieczne. Killilńskiego te! nik" pod "Andrzeja 'ł, (4187 s) 

Dr REICHER - specjalista wene­
ryczne, skórne, płciowe (zaburze­
nia). Połudt1.Óowa 26, druga­
siódma wieczorem. (k 30) 

Dr ROZYCKI, specjalista chorób 
kobiecych akuszerJi. Przyjmuje 
3-6. Piotrkowska 33. (k 41) 

Dr LE. 'CZEWSKJ specjalista cho-
rób kobiecych przyjmuje 3-7, 
S;enkiewicza 51. (k 43) 

Dr AL. LESNJE\HCZ chirugr, Ja­
ra~za 36a (Dawn:Cj Andrzeja 2). 
te!. 2H-li9. 6-7. 4700 p) 

Dr POPKOWSKI - chorobY ko­
bi~ce. akuszeria. Leg'onów 17. teJ. 
145-15. (k 105) 

wewnętrzne. 3-5, Próchnika 6. 

LECZNlCA Spółdzielnia LekarLY 
Specja lis tów. Porady. Zastrz,v!<: 
Analizy. Gablnet Kosmetyczny. 
Piotrkowska 3. (k 4: I 

KUPNO l SPKZEDM 

liUPIĘ drut zbrojeniowy o prze­
kroju i2l 6 mm 6000 kg, o przekro­
ja i2l 12 mm 31100 kg. Zgłoszenia 
proszę kfemwać od godz. 8 do 16. 
telefon 257-65. (4589 p) 

ELEKTROLL"X 120 volt. Lewora­
mi,"n'1a maszynę cholewkarską ku­
pi .. Renoma", Nal'utowicza 12. te­
ldon 156-47. (~560 p) 

RADIO Super z oczkiem sprze­
Dr med. SIENKO skórno-wen,,' dam. wschodnia 45 m. 11, Janiak. 
Tyczne. 13-14. 16-18. Kilińskiego 
nr 132. (k 341 SPRZEDA"'! kredens kuchenny 1 

Dr JADWIGA ANFOROWJCZ skór­
toaletę nowe, Nawrot 54 m. 4 

ne. weneryczne, kobiece 1-7 DO sprzedania maszyna dzicw1ar­
Próchnika 8. (k Sil) ska ~an<,czkowa 10 x 90 w dobrym 

stanie. Wiadomość uJ. Szapcna 36/2. 
Dr HEYKO-PORĘBSKI skór"p, 
weneryczne 17. 19. Brzeźna 6. Tpl 
Ilr 153-19. (k 371 OliAZJ \, nowy płaszcz gabard!-

now~' rozmla" 104 w piersiaCh 

Dr TEMPSIU spec.lallsta, wene- sprzedam. Piotrkowska 23-15. 

r,'czne, skórne włosów, mocz')- . 

SPRZEDMIY IDasz;y\Ily okr&głe dzie 
wiarsklle (TllJ1d maszyny) 26, 24, 20 
tein dziewiarnia Łódź. Pio~rkow­
oka 41 podwórze. (k 125) 

DO SipTzedania ro~waga w baJrdW 
dobrym stanie, KiJ.ińs'kiego 111 pie­
karnia. (4554 p) 

SKLEP b,anży chemicznej wraz z 
mieszkaniem, magazynem. teJefo­
aem. dobrze zaprowadzony, do­
skonale prosperujący, w dobrym 
punkcie sprzedam z powodu Wy­
jazda. Oferty sub. Okazja. (4556 p) 

116 m. 19. (k 140) 

P RZYJMĘ studenta na m !eszka-
POTRZEBNA pomoc 
Piotrkowska 8/13 . 

domowa, n 
Ck 132) 

POMOCNICA domowa potrzebna 
Kopcrnj'ka 23 m. 4. Zgłoszen:a 

ie. Dzwonić 269-48. 

KOtNE 

{URSY samochodowo 
'e przyjmują wieczol·em. (k 129) \\ zapisy. 

(' zańska 27. 

(4185 s) 

motocyklo-
Łódż. Wól-

(4650 p) 
BUKIECIARKA zdolna potrzebna 
ul. Stalina (dawn. Główna) Nr 24 Z 
kwlac:arnia. (4513 p) s, 

GUBIONO ka·rtę RKU-Łódź mia-
to Wqgliński Henryk ur. 10. V. 

19 :?j T. 

POTRZEBNA :<amcdzleJna ?,ospo­
~~. \ !'lrunk! d?bre. Pioll'1<'\FI{" Z GUBIONO 

(k 138) 

książe~zl~e czeladn!-
ZQ. leg. Zw. Zuw .. kart~ rej"stl"a-
II wOj,koweJ RI-::U - ŁPrt~-m.a-

. -r ~2J,9. tc!. 155-55. (k 02) c 
OPEL - B1\tz "ekiamówka 1 tono- c 
\\'3 po g 'neralnym remonc:e, c~{a- si. 

:l. Edward Radzikowski ur. 12.12. I 
,9 r . (4547 p) 

zyjnie do sprzedania. W,3domo;;ć POTRZEB E - \"~')iwolfikow;tne 19 
tel. 173-~7. (4670 p) Szwaczl,i i kolni~nyt7..ark.i, bieliz-

DOMY w KatowicaCh, Sosnowcu. 
B~dzinie na dobrych warunkach 
poleca. Biuro Kupna - Sprzedaży 
SO"nowiec, Wspólna 6 a m. 3 l~a­
cowic. (k 103) 

DO:\! luksum":y 80 pokoi K2Ic,,;j­
ce. ui. Wita Stwosza oraz mniej­
szy don1 \V Kato\\'icach sprzeda 
właścicicl przcd\\·ojenn,·. L'sty 
Katowice skrytka pocztowa 103. 

FARBI:\RKIĘ ~przedam lub wy­
dz'erzawie z powodu choroby. -
Zgłoszenia Eub. ,.Parowa". 

na m~~k3. Pogonowskiego 40. 
GUBIONe;> kartę rejestracyjną 
KU - Łódź oowJat i d,owód oso-

Z 
POlliOCNICA domowa potrzebna. R 
ReferenCje. Limanowskiego 117 _ b 
Drogeria. 0&84 p) l 

isty. Jałuż,J'ly Józef wje'; P")o!e-
oWY. gm. Lazn6w. (425~!II) 

Z 
R 

Gl:BIOXO 
KU 

kartę rejestracyjna 
POSZVIUW.\.."iIE PRACY - Łódź. Naz\vi<ko WOjcie-

hO\V3ki Tad. ur. c 
KSIĘ. ~WY l:/itn,,:sta " .. ic!olctnt: 
pr,.J,t"ka handlI]. przemyśle przyj- Z 
m,,, pracę prY'.\':ltna przedpopo1. n 
Zgłoszcnia pod ,.Rutyna". (k 130) c 

GUBIO;\TO legt. 
larzec :U3tu'.ak 
iC'czko?a 35. 

14. VIII. 1923 r. 

tramwajowa za 
Fral1c:szek. V

P

) -

tk 109) 

ZGUBIONO 2 legit. tramwa.fo~ve 
Zajda Hersz Piotrkowska 19. 

ZGUBIONO kartę rejestracyj~ 
RKU - Łódź. Nazwi.s.ko Rzepec 
Kazimierz Ul". 20. 11. 1920 r. 

ZAGUBIONO kartę rejestracji 
wojskowej RKU - Koński..e. Ju-
lian Maciążek ur. 10 9. 1921 r. 

ZAPISY na szesciomiesięczne Kur-
s.u K roju. Szycia. Modelowania 0-
raz tr:.ym!esieezne kroju modelo-
wan·.a przy rFR p iotrkowska 69 . .-

KURSY kroju, szycia, mopelO1,va-
nia Ins!ytutu Przemys!owo-Rze-
mieślniczego. Zapisy Armii Ludo-
wej 17-3, tel. 135-4l. (k 102) 

< 

ZGUBIONO kartę RKU-Łódf po-
wiat. Dynawski Kazimierz Ul'. 29.II. 
1924. (4186 s) 

KURSY kroju. sa;y~ia, modelowa-
nia damskiego. dziecięcego przy 
Instytucie Pr.zemysłowo-Rzemne-
ślniczym. Zapisy: gen. Swierczew-
sddego 17 (Rad.wańska) . (k 87) 

ZGUBIONO palcówkę na nazwi-
sko Mielcarll Maria. Rz~wska. 159. 

BIURO OGŁOSZE~ 
SPOl.DZIELNI 
WYDAWNICZO -
OSWIATOWEJ 

"CZYTELNII{" 
pl'z:\,jmn:e OGŁOSZENIA 
do całej PRASY POLSKIEJ 

WYdawca: 

Sp6łdz. Ośw. - Wyd. ..Czytelnik"' 
Redakcja l Administrac1a: t.ódł. 
Piotrkowska 96. tel. 208.95 l 209.02 •• 
Redakcja rekopisów nte ~"~-TaOfl. 

za treŚĆ l termfny ogłoszeń rui 
bierze odpowled'l:Ialna6el. 

Reda/,tor naczelnYI 
ANATOL ~IIKUf.KO --

Płc;owe. P iotrkowska :"lr 114 (k 17';) KOC an~iclski bIały sprzedam IIIO­
stowa 39 m. 1 od 17-19. (k 139) 

KAPELL"SZE męskie. damsk:e du­
BOI{SER rasowy 3 miesięczny. ży wybór Poleca sklep Piotrk~\\"­
szczenię do sprzedania. Tej. 116-73 ska 223. (4-501 p) 

DOBRA GOSPODYNI POWINNA JUŻ WIEDZmĆ, że l 
I 

Dr GLAZER, specjallsta - .kM­
I'IP.. weneryczne. 5-3. Andrzi!H 28. 

LEKARZ dentyst.a BALICKA 
12bol'& tonum sztucznych 7ębów, 
IIIon iuszJr.j 11. II p iętro. Telefon 
nr J51-D. Ck 36) 

m:·~dzy 4-5. Ck 137) 
PADIOAPARAT samochOdowy -
Blau-p'_ll1kt okaz;;'jnie do s;)rzeda­
n'a. Wiadomość teJ. li3-9i, godz. 
15-18. (4506 p) 

SPRZEDA:'.I D.K.W. reklamówka 
500 k~. NO'yo'ki ~3 In 10. (k 135) 
POTItZEBNA pomocnica domowa 
do małej rod~'ny Wólczallska 37-5 

Dr L Ul!: lEWICZ. specjalista Ekór- '''OZEli głeboki. bliźniaczy uży­
n yc h wenerycznYCh, 10-12. 5-7. SPRZEDAM biurko i stół owalny. wany sprzedam. Tel. 133-18 od 11-
WólczallEka 4. (k 329) (Okazja) Andrzeja 3j m. 17. 12. (4388 p) 

LUB WYDAWNICTW MUZYCZNYCH 
to tanie nuty dla uczniów, nauczy-K '.' cieli, muzyków, skrzypków, pian;~tów, 
śpi~waków i chórów amatorskich. 

Prospekty i !;zczep;ółowe informacje we wszystkich 
Administracj i Klubów, księgarniach .. Czytelnika" i 

Warszawa - DaszyńSkiego 16. (k 107) 

Don 

~.~--­
----=:- -

Pedro zno 

I 

" . I IARGARYłłA marki "V'T UłUDA" 
" doslwllale zastępuje l\I1\SLO, 

Żqdoicie we wszystkich sklepach spożywczych 

"BIBLIOTEKA W PRENUMERACIE" 
na,~szyhszą drogą 

(K. 72) 

do skompletowll;1i;o bibliotelq domowej 
Prospekt!' i szczegółowe informaCJE' Wf" wszystkich kSięgarniach 
.. Czytelmka" i • Administracji Klubów Warszawa. DaszyńSkiego 16 I 
droqę (61) 

O świcie ruszyliśmy w stronę morza. omi­
jając Cuzco. 

. - Pragnę zniszczyć hiszpańskie okręty, 
abv łotrom odciąć powrotną drogę - mówił 
do~ Pedro. 

Wybrzeże było już w ręku Indian. Nielicz-I Do brzegu przybijał właśnie jakiś statek. 
na załoga statków została pojmana i w cha- Wprawne oko don Pedra zrozumiało w nim 
rak terze zakładników odesłana w głąb kra- okręt kupiecki. 

Statek zatrzymał się o kilka stajań od 
brzegu. Po chwili spuszczono łódż. Siedz:eli 
w niej 2 bogato odziani ludz·e. którzy (na 
znak pokoju) machali białą chustą. Odpo­
wiedziehśmy na te znaki gestami, oznacza. 
jącymi zezwolenie na wylądo\;, ..1e. 

6 DZIENNIK ŁODZKl Nr 119 (1383) 

ju. Droga wiodąca do przystani była strze- - Tak, to własność Miguela, kupca sew:l­
żona. Spodziewano się odsieczy. skiego. Poznaję banderę i 3 podkowy na zie-

lonym polu ... 

Oablto w Di'UK. Nr', Sp. Wya.-Ośw ... Czytelnik" l..ć<1ż, w. ZWU'!U NI . D-36162 


